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Informatora Przemysłowo-Handlowego 
Rzeczypospolite! Polskiej na rok 1927

Najlepsza reklama dla Kupca ogłoszenia na kilka lat 

w ydania w  języku polskim i francuskim. —  Ceny ogłoszeń 5 0 %  niższe od  przeciętnych'

OSTRZEŻENIE
Znak

towarowy LŁFX został zarejestrowany w Polsce w  Urzędzie Patentowym 
dnia 3-go marca 1926 roku za Nr. 11746 dla firmy

LEVER BROTHERS LIMITED, Port Sunligbt, Anglja
na zwykle mycia, środki de bielenia, ferfrke do blelisny I Inne
ifO CH U  d o  prania, tudzież chemikalia do celów medycznych i farmaceutycznych, 
i firma ta ostrzega, że będzie wszelkie rozpowszechnianie lub też przechowanie na 
sprzedaż wyrobu jakichkolwiek innych firm pod w yżej wspom n aną marką LUK 
poza firmą LEVER BROTHERS LIMITED, Port Sunlight, Anglia, ścigać cywilnie i karnie.

£ t a r s  p i e ś ń
Rząd pracuje. Rząd przewrotu majowego, 

jedynej w swoim rodzaju rewolucji legalnej 
czy legalizowanej, stwierdza w niejednym kie j 
runku żywotną aktywność. Ewolucyjne zmia 
ny przynosi prawie każdy dzień. Mogą dla 
Wielu być niezrozumiale przesunięcia w armji 
i  wśród urzędników cywilnych, może ten ruch 
rekonstrukcyjny komuś odpowiadać lub nie, 
jest r u c h ,  świadczący o tein, że 9ię „coś“ 
dtiojo.

Lec* „co“?
Pytanie to powtarza się często, a jeszcze 

cssęściej powtarzać się będzie w przyszłości. 
W  warunkach faktycznej dyktatury, w jakiej 
żyjemy, kiedy od bliżej szerszemu ogółowi nie 
znanych zamiarów jednostki zależy kierunek 
i duch rządu, trudno bawić się w prze widy w a 
nia, Mamy jednak za sobą kilka co prawda 
krótkich miesięcy obecnych rządów, a to po­
winno umożliwić zorjentowanie się na podsta 
wie dokonanych faktów w nowo wytworzonej 
sytuacji.

'Powinno, a nie całkiem pozwala..,
/ Prae* długi moment zamierzenia i poczyna- 
nia rządu przedstawiały się jako manna, sma 
kująca każdemu po swojemu... Wyciąganie 
wniosków z tego stanu rzeczy wymaga w iel­
kiej ostrożności. O cokolwiek bowiem rząd, 
wysaly z przewrotu majowego posądzić ktoś 
zechce, to najmniej trafnym będzie —  naszem 
Zdaniem —  sąd o braku fizjognomji politycz 
Hej i skoncentrowanej woli. Tylko odęyfrowa J 
nie politycznego oblicza jego i poznanie kie­
runku woli sprawia trudność obserwatorom. 
Trudność nie uwalnia jednak Od podjęcia pró 
by, któraby w następstwie mogła się stać pro- 
bieneoz oczny nądu i jogo czynów.

Narodowa demokracja ma o tym rządzie 
zdanie wyrobione. Opinja lego obozu wyraża 
jąca się w organach prasowych równa się peł­
nej negacji, spowodowanej mety lko staią ani 
mozją do osoby Marszalka Piłsudskiego, ale 
także obawą, by od chwili powstania państwa 
polskiego wytyczona przez nią lin ja polityki 
eksterminacyjnej wobec mniejszości nie do­
znała złam ania. Endecja nie boi się małych 
odchyleń, nie sprzeciwia się drobnym konce­
sjom. Dawała je sama lub przyrzekała. Ale 
czego się boit to przekreślenia dotychczasowej 
liujl politycznej na rzecz nowej liberalnej o- 
rjentacji w sprawie mniejszości narodowych- 
A  —  powiedzmy wyraźnie — to czego się na­
rodowa demokracja obawia, jest tem właśnie, 
czego mniejszości w Polsce i świat cały spo­
dziewały się i może jeszcze spodziewają. Re­
wolucji nie robi się na kolanie i po to, aby 
wszystko pozostało po staremu. Krew tysiącz 
nycli ofiar ną ulicach Warszawy może tylko 
znaleźć ekspiację historyczną w celiy dla ja ­
kiego została przelana: Wyrwania Polski z po 
litycznego marazmu i wyprowadzenia nawy 
państwowej na pełne morze nowego rozwoju. 
Sprawa mniejszości w Polsce jest i pozostanie 
aż do załatwienia zagadnienia w ciuchu sp.a- 
wiedliwości centralnym punktem polskiej po­
lityki wewnętrznej z potężnym refleksem na 
sytuację gospodarczą i zagraniczną. Było do­
tąd dość złej polityki w tym względzie i dość 
liberalizujących półsłówek, aby polityka no­
wych złudzeń mogła dać jakiekolwiek rezul­
taty.

My ze swej strony uważaliśmy, że nie łudzi 
my się, gdy na kredyt fundowany jedynie na 
wierze w nowego ducha, daliśmy rządowi peł­

ne zaufanie i szczere poparcie. I chemy wie­
rzyć, że rząd rozumie, iż nasze zaufanie ozna 
cza wzmocnienie jego pozycji w obliczu demo 
kratycznej opinji świata, a nie uważa tego *a 
umniejszenie kredytu w oczach własnego, spo­
łeczeństwa. Bo było tak dotąd niestety, w Pol­
sce, że kiedy zwalczaliśmy rządy za polityką 
eksterminacji, zarzucano nam wrogość wobec 
państwa, A le polityki eksterminacyjnej nikt 
nie miał odwagi ani woli zaniechać, aby nam 
umożliwić pozytywny stosunek do rządu. Do 
tego rządu ustosunkowaliśmy się ppzyjywnle 
i cały rozkrzyczany obóz polskiego antysemi­
tyzmu uznał to oczywiście za zarzut, przeciw 
i zadowi. Tego zarzutu obawiały się wszystkie 
rządy w Polsce, Obecny rząd mial jednak od­
wagę z trybuny sejmowej wypowiedzieć sło­
wa, które mogły stać się hasłem, wielkiej p w -  
miany.

Czy się staną?
Nie chcemy jeszcze zdradzać niecierpliwa- 

ści, aczkolwiek powody Istnieją. Nie będziemy 
dlatego chwilowo poruszać całego splotu za­
gadnień, ale zwrócimy uwagę na jedną podsta 
wową i zasadniczą kwestję. Zasadniczą nie- 
tylko z punktu widzenia konkretnej sprawy, 
ale z punktu widzenia równouprawnienia ży 
dowslyego wogóle. Numerus clausus na uni­
wersytetach! Ferje mają się ku końcowi, W pi 
sy wkrótce się rozpoczną. Gzy można sobde 
wyobrazićf by pod rządem sanacji moralnej, 
wzmocnienia praworządności, jx>prawy Kon­
stytucji, naprawy Rzeczypospolitej, hańba 
X X  wieku zamknięcie podwoji uczelni przed 
pragnącą wiedzy młodzieżą nadal ciążyła nad 
Polską? Wyobrazić sobie tego nie można, ale 
mirnoto... nie wiadomo nic dotąd o tem, by 
rząd cośkolwiek przedsięwziął dla uchylenia 
okólnika Głąhińskiego. który uikrytym sposo 
bem wprowadził jawny numerus clausus. Pb 
wne zjawiska są natomiast niepokojące. Mini 
ster oświaty zarządził ponoś zebranie jakichś 
dat statystycznych. Ze statystyką sprawa ta 
nie mą nic wspólnego. Nie 0 to, jlu Żydów, 
studjuje czy studjowoć będzie idzie, ale o to, 
na jakich warunkach odbywa się powszechne 
dopuszczanie do studjów uniwersyteckich. — 
Gzy na warunkach równych, ustawą normo­
wanych dla wszystkich studentów bez wzglfl 
du na wyznanie i narodowość, czy na zasa­
dzie jawnie lub skrycie stosowanej normy wy; 
znaniowęj. Numerus clausus jest najcięższą 
obrazą naszej równości obywatelskiej i jak kol 
wiek może niejedno niedomaganie gospodar­
cze masom żydowskim bardziej dolega, to je­
dnali społeczność żydowska w Polsce z faktem 
numerus clausus pod żądnym warunkiem i ni 
gdy się nie pogodzi. Przedstawicielstwo ży­
dowskie nie ostałoby się wobec żydowskiej 
opinji publicznej, gdyby i tym razem sprawy, 
tej nie uznało za punkt wyjścia ustosunkowa­
nia się do rządu.

Zbliżają się wpisy na uniwersytet, zbliża się 
sesja sejmowa, Czas nagli, decyzja nie cierpł 
zwłoki.

Oczekujemy, że rząd pracy po słowach oka­
że czyn, że rząd uczciwości politycznej po 
przyrzeczeniach da także spełnienie.

Czekamy. Poseł Dr Abraham Inslet
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li z sn u c rz u ic c i uyłulSJl jirens. J
Z powcdit solidaryzowania si$ z min. Klarnersnt.

Warszawa, 25 8. Sin. W  kołach zbliżonych 
4o marszałka Piłsudskiego krążą pogłoski, że 
premjer Bartel zamierza w najbliższych 
łiniach podrę się do dymisji, a to z tego powo 
ilu, że jest gorącym rzecznikiem polityki skar 
luwej min. Klamer a, zwalczanej jakoby przez

Telefonem od naszego korespondenta.

maisz. Piłsudskiego. W  razie ustąpienia pre- 
mjera Bartla, jego następcą zostałby min. rol­
nictwa Raczyński, który cieszy się calkowi- 
tejn zaufaniem marsz. Piłsudskiego. (W iado­
mość powyższą notujemy z obowiązku dzień 
nikaiskiego. —  Red.)

o prawach Polski dd stałego miejsca w Radzie Ligi Nar.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 25 8, (S in ) Dziś o godzinie 9.45 
wyjechał ekspresem du Paryża minister 

spraw zagranicznych p. A. Zaleski. Na dwor 
ca żpgłtali p. nmuctra przedstawiciele korpu. 
su dypłouiatycznego: poseł angielski Mac Mul­
ler, poseł włoski Maioni, poseł japońki Sato, 
chaffge (Taffaires tiancr k i p. de Vaux, ch. d. 
rumuński Grig^iroea. minister reform rolnych 
p. Staniewicz,, oraz grono wyższy dL urzętłni- 
łaów mim >tńrstwa spraw zagranicznych z p. 
MdoermnLsLEom Knollem na czele.

• O *

Warszawa, 25 8.: (Sin.) Przed wyjazdem 
do Paryża min. Zaleski, zapytany na dworcu 
pczez Waszego korespondenta, gdzie zatrzyma 

pó drodze do Genewy, odparł:
—  Jadę pactfaj do Paryża, gdzie mam od- 

rozmowy z p. Briandem, a może również
■ Lanymi mężami stanu. Min. Briand jest o 
przy jcździe mym powiadomiony.

—  Od czego uzależnia p. minister dobre wy 
mdli ses|L genewskiej? —  zapytał W az kore- 
jpeadem w dalszym ciągu. —

  Na zapytanie to trudno odpowiedzieć w
dwóch słowach, ze względu na splot zaga­
dnień związanych szczególnie z tą sprawą. Mo 
gę jedynie powiedzieć, że ponieważ ze wszech 
miar mamy bezwzględne prawo do zasiadania 
na stale w Radzie L igi Narodów, to jestem 
pewien, że miejsce to otrzymamy. Od tej oko 
licziu,ści uzależniam dobre wyniki sesji L igi
Narodów. u —  — —  —

* * *

Warszawa, 25 8. (A W ) Na wyjezdnem o- 
świadczył p, min. Zaleski przedt tawicielowi 
A W .: Jadę na zgronradzeuie L ig i narodów w 
nadzieji, że zgromadzone tam państwa zechcą 
ocenić niezaprzeczalne nasze prawo do wejścia 
du Rady Ligi, zarówno ze względu na znaczę 
nie Polski, jak i nasze geograficzne położenie 
i na ilość ludności,, oraz że ocenią one szczere 
chęci współpracy Polski nad utrwaleniem po­
koju. Jeśli obie te rzeczy będą w Genewie od 
powiednio zrozumiane, to nie ulega wątpfiwo 
ści, że Polska wejdzie do Rady L ig i Narodów, 
jako je j dzielny współpracownik.

m i e j s c e
Berlin. 25. 8. PAT. Jak ńonosii biuro Wolffa dele 

tglcja. niemiecka dopiero wówczas uda się do Gena 
v.y g]dy będzie jej zakomunikowane, że przyjęcie 
Ibiłemiiec du Ligi Nandów  nie ulega żadnej wątpli­
wości. Według informacji pism, minister Strcscinann 
ira zakonniuiko wać na czwartkowem posiedzeniu ko 
Misji spraw zagranicznych Reichstagu deCjzję gabi 
Bitu, mocą której delegacja niemiecka uda sic do 
Genewy dopiero po otrzymaniu z sekreiarjatu Ligi 
Narodów zapewnienia, że jedyniie Niemcy otrzymają 
, » Łejsce stałe w RadzlLe

Berlin 25. 8. PAT. „Berliner Tjgeblatt" w depe- 
fltzy Z Genewy pociesza opinję publiczną RzeSzv. iż 
wejście Nii ruiec do Lagi Narodów odbędzie się na j 
(ttiaiwdopiodlohniej bez poważnych przeszkód jakkol- 
W8-*k ląaan >ść postulatów FLszpanji w sprawia miej 

. ada w Radzie Ligi z postulatami na kwe&tję Tangc- 
r r  oraz niepewność oo do ostatecznego stanowiska 
P ot.ski są — zdaniem, dziennika — objawem niepocie 
fcającytn. Korespondent tegoż dziennika twierdzi, 
tż choc aż Pol.ikaz zachowuje jak największą rezer 
wę UcimoLo kota dyplomatyczne liczą się z bem, że 
możliwe będą rokowania z rządem (Polskim na pod 
kawie znanej formuły lorda Cer. Ja

0  plan lorda Cecila
Londyn. 24. 8. PAT. W  tutejszych Lolach p ility- 

Czmych panuje przekonanie, Że tzW. pian Cecila, usta 
łający miejsca półstaie w Radzie Ligi, uznalij zosta­
nie za najbardziej kompromisowy w rozstrzygnięciu 
zagadnienia przyszłego składu Rady Ligi. Plan Len 
zostałby przyjęty w  takim razie przez Zgromadzenie 

. Ligi.

Stanowisko rządu angielskiego
Londyr. 25. 8 PAT. Z Genewy donoszą: w ponie­

działek przyszłego tygodnia odbędzie się piel wsze 
poii dżemie tomija reorganizacji Rady lagi. .W ko mi 

• *ji za tiadać będą p "zsdsta wicdele 15 państw ląc me 
s CzJomJŁami Rady Ligi. Wielką Brytamję reprez< nto 
wać będzie lord Cecil. W  kołach Lagi sądzą. że 
zechce om Skorzj stać ze sposobności, aby przedsta­
wić raz jeszcze pogląd swoi-go rządu Da sprawę 
przyjęcia Nstniec do Ligi j przyznania im pnzede- 
wszystkiem stałego miejsca w Radzie, D, L gal bry­

tyjski przedstawi niewątpliwie konieczność rozpa­
trzenia w pierwszej linji sprawy Niemiec. Komisja 
przedstawi Swoje praWozdaliie Radnie Ligi, która od 
będzie pierwsze posiedzenie najprawdopodobniej we 
czwartek, a po zapoznaniu się z treścią sprawozda­
nia, komisja przedstawi ze swej strony odpowiednie 
wnioski Zgromadzeniu Ligi Narodów.

Takie Szwecja popiera wyłą­
cznie kandydaturę Niemiec?
Berlin. 25. 8. PAT. „Vossische Zedtung" donosi, że 

jakkolwiek rząd szwedzki zamierza popierać na se 
sji wrześniowej wyłącznie kandydaturę Niemiec na 
tale miejsce w Radzie Ligi, to jednak jak wykazała 
zresztą sesja marcowa Rady Ligi, oraz obecna konie 
rencja państw północnych w  Kopenhadze, nie prze- 
sądza to w niczem stosunku Sziwecji do postu) uó w 
Polski i Hiiszpanji, jak również do planu włoskiego 

w okresie późniejszym, to Znaczy po weąSCtu Nie 
miioc do Ligi.

Kwestia Tangeru
Telefonem od naszego korespondenta.

Wiedeń. 25. 8. (D ) Wedle doniesień z Londynu 
Prmao de Rivera ma zamiar zrezygnować z wciele 
nia Tangeru do strefy hiszpańskiej, zadawalniająp 
się tylko otrzymaniem mandatu dla strefy Tangeru 
na przoc.ąg 13 do 15 lat. Anglja skłania się podobno 
do poparcia Hiszpan ji w sprawie Tangeru, w zamian 
za (pozostanie łłi^zpanji W Lidze narodów. Jest pe 
wniem, że miarodajne sfery angielskie zgodz i się na 
5 letni mandat Hiszpan ji nad Taogercm pod warun­
kiem że nie będą tam zbudowane fortyfikacje.

Wiedeń. 25. 8. (D ) Wedle don e?’ m 2 Rzymu, w 
Tangerze paniu^e nsMrój podniecenia wśród ludności 
tibylczej, a to w rwiążku z oświadczeniem jakie zIÓ 
żył os! unio Primo de Ri\ era. Przywódcy tubylców 
wskazując na trudne położenie w  Marokko Wyraża 
ją obawę, że protektorat Hiszpan ji nad Tattgerem by 
najmedej nie poprawi sytuacji.

M  P S M  B H i  AL KlilEEI]
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 21 S. Sin. Oblegające pogłoski, 
jakoby premjer Bartol zaproponował p. G liwi 
eowi, b. kierownikowi tnin. skarbu swym 
pierwszym gabinecie, objęcie teki po p. Klar 
nerze, nie są zgodne z prawdą. P. Gliwic bawi 
obecnie we W i ‘dniu. a premjer Bartel nie 
konferował z nim na ten temat.

I B M  Q. t a f l M U .
Telefonem od naszego korespondenta.

Warszawa, 25 8. Sin. Jak słychać dyieklo 
rem naukowego instytutu spółdzielczego, któ­
ry będzie w nadchodzącym roku szkolnym 
przeniesiony z Krakowa o Warszawy, zostanie 
mianowany b. prezydent Rzeczypospolitej p< 
Wojciechowski.  —

Ciągnienie loterji klasowej
Dwursist 1 Jzlr Jt.

Telefonem od naszego korespondenta.

Warszawa, 25 8. Sin. Dziś w dwunastym 
dniu ciągnienia 5 -klasowej loterji państwoi 
wej wygrały następujące losy: po 3 tysiące zl 
nr. 31172, 40515. 65507, 2 tysiące zl. —  28820, 
po tysiąc zł  24705, 39900, 45645, 53503.

U  W i e  siilzp sie aa iflmte
rokowania * s o lid a m i

Berlin, 24 8. PAT. ..Vosissche Zg“  donosi, 
że państwa bałtyckie zgodziły się ostatecznie 
rozpocząć z sowietami rokowania odrębne W, 
sprawie paktu hałlyrk’ego, jednak z tem za­
strzeżeniem, że w ci-jgu obrad będą się te pań' 
stwa porozumiewały ze sobą.

t e . "  Moniitfw 1  Resii
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Moskwa, 24 8. ŹAT. Nastąpiły tu znowu 11 
ezne aresztowania chaluców. Również z pro-* 
wmrji nadchodzą wiadomości o masowyeti 
aresztowaniach wśród sjonistów-socjalistów^ 
pod zarzutem działalności antybolszewickiej4

Pi p e k  i  siissk i a  życie R e w  Paszy
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń. 24. 8. (D ) Donoszą z Angory, że w proCe 
Sie o sipiisek na żyoie Kemala Paszy, prok. zażądał 
dla przywódców spisku D ministrów Dschayie i Na 
sima dożywolndch robót przymusowych, wizg. kaxy; 
śmiieTCi, zaś dla 7 dalszych obwinionych wśród nich 
b. protnjera Reusa dożywotniego wygnania.

Abdei Kadir, Jeden z organizatorów spisku prze­
ciwko prezydentowi republiki skazany mOCznie na! 
karę śmierai, aresztowany został on w Stmndja w; 
chwili, gdy usiłował zbiec do Bułgar ji.

Rozruchy w Szanghaju
'Szanghaj. 24 8. PAT.' W  tutejszych zakładach 

tkackich strajk rozszerza się. Chińczycy zaalakowa 
li tu wielu Europejczyków i Japończyków. W  Tu- 
hun, prowincji Łóanghaju gdzie bukizewicy prowa­
dzili energiczną agitację, ogłoszono stan wojenny, j

Fi d b u b i  z a n t iz n i i  Im llik t i  o e k iy ta isk ii  i
Telefonem od naszego korespondenta. }

Wiedeń. 24. 8. (D ) ,N . Fr. Prease” donosi z Mieu] 
ksyku: .Watykan Wy Tal do etpiskopatu meksyk iń-] 
skiego polecenie nie odbywamia w kościołach żad-) 
nyćh nabożeństw i nie zaprzestania bojkotu tak dłil 
go, jak długo, rząd meksvkańak- nie oafniie tycU 
punktów konstytucji meksykańskiej, l tórc są iw rd 
c00 przeciwko kościołowi. Sytuacja wobec tego pó 
gorszyła s;ę bardzo. )

REPERTUARY T E A T R Ó W  KRAKO W SKTCB 
TEATR M IEJSKI — OPER. NIBW IAROW bKIBJ 

( pou o godz. 8 wieCa.)
Czw irte. ,Madame Ptm praow",
Piątek: „Królowa Fal". ! I '

TEATR PO PU LARN Y „NOWOSCF*.
(poci. o godz. 8 wiecz.)

Sobota: „Podróż po Warszawie",
Niedziela pop.: ..Plodróż (po WaratoWle".
Niedziela wieca.: ^Podróż no Wwrawwta".

4832010018
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ftr. JOZEF SZALMAN.

W rocznicę procesu kijowskiego
Z dziejów slonjznnu w Rosji sowieckiej-

Z okazji przypadającej w dniach 26—28 
bm. czwartej rocznicy pamiętnego proce­
su sjonistów w  Rosji sowieckiej, zamie- 

fizGzamy poniższy artykuł naszego Szan. 
Współpracownika. — Redakcja.

Gdy w Rosji wybuchła rewolucja marcowa, 
kierowana przez żywioły demokratyczne, ży- 
iłostwo rosyjskie uzyskało wreszcie upragnio­
ne równouprawnienie obywatelskie, o które 
zawzięcie, acz bez powodzenia walczyło pod 
uciskiem caratu. Chiński raur ,,strefy osiaa- 
łoŁCi", tamujący normalny tryb życia, został 
Obalany. Przed żydostwem rosyjskiem, jak 
zresztą przed, całą ludnością Rosji, wyzwolo­
ną z pod jarzma ,,samodzierżawja‘‘, rozwar­
ły  się szerokie horyzonty i najśmielsze perspek 
lywy. Toteż, z właściwą naszemu narodowi e 
nergją i temperamentem l-zuciło się ono w wir 
życia społeczno-politycznego, dążąc — wraz 
*e wszystkimi żywiołami prawdziwie postęp o
w ym i __ do podniesienia dobrobytu i stałego
rozwoju wspólnej muLki — ojczyzny.

Lecz rząd demokratyczny nie potrafił utrzy­
mać władzy w ewem ręku. Partja bolszewic­
ka, nfoliczruŁ podówczas i mało wpływowa 
wśród ludności, nawet robotniczej, lecz kiero 
wana ptZez łudzi o żelaznej woli i wybitnych 
Zdolnościach organizacyjnych, korzystając z 
chwiejności rządu liberalnego, wywołała prze­
wrót —  1 zwyciężyła.

Od tego czasu Rosja stała się igraszką w rę 
ku bolszewików, a ludność żydowska — ofia­
rą strasznego, bezprzykładnego, acz na pierw 
szy rzut oka cichego pogromu.

Ideolog ja bolszewicka uroiła sobie hasło, któ 
re nowi władcy za pomocą przeróżnych ekspe 
lymentów próbowali wprowadzić w czyn. Ka 
« ło  to brzmiało: ,,My nowy świat wybuduje­
m y !", odmienny od dotychczasowego ustroju, 
iw ia t  komunistyczny, który aureolą swej 
prawdy i ogólnego szczęścia olśni ludzkość ca 
łą. Dla urzeczywistnieniu tego hasła bolsze­
wicy, zbytnio nie frasując, wybrali drogę jak 
najmniej skomplikowaną. Wytępić przeklę­
tych burżujów —  ciemiężycieli ludu robocze­
go, ogołociwszy ich uprzednio z posiadanego 
majątku na korzyść rządu „robotniczo-wlo- 
ściańskiego", a. następnie w drodze dekretów 
i przepisów, podyktowanych przez wzgląd na 
cele rewolucji, rozpocząć nowe życie komuni­
styczne.

ŹyduStwo rosyjskie, jak zresztą we wszysl- 
■Łich krajach rozprószenia, na 90% składa się 
z  elementów handlowo-rzemieślniczych. Z te 
go tytułu rząd sowiecki, prowadząc walkę z 
kapitałem, zaliczył cale te 90% do żywiołów

burżuazyjnych ze wszelkicmi wypływa ją cemi 
stąd konsekwencjami. Walka z kapitałem pro 
wadzona była, szczególnie w pierwszym okre­
sie panowania bolszewików, przeważnie w 
miastach, gdzie skupione były przemysł i han 
del i gdzie skoncentrowane były również siły 
wojskowe nowego rządu. Ta okoliczność po­
głębiła katastrofę. I gdy posypały się, jak z ro 
gu obfitości, rewolucyjne dekrety o nacjonali­
zacji handlu i przemysłu konfiskacji towarów 
i „zbytków", kontrybucji pieniężnej na rzecz 
skarbu i inne tym podobne inkwizycje, godne 
talentu nowych reformatorów ludzkości, wów 
czas ludność żydowska utraciła grunt pod no 
gjami. Rozpoczęła się zagłada ekonomiczna.

Według teorji marksizmu ekonomika jest 
podstawą życia społecznego. Jakkolwiek bol­
szewicy nie dotrzymają bezwzględnej wierno­
ści tej maksymie, to jednali w walce o wła­
dzę rozpoczęli rzeczywiście od ekonomiki, t. j. 
od całkowitego zniszczenia życia gospodarcze 
go, przekształciwszy bogaty kraj na cmentarz, 
aby później, po latach krwawego terroru i re 
presji, powrócić — i to częścic».vo zaledwie —  
do pierwotnego układu ekonomicznego, wpraw 
dzie pomalowanego na czerwono, zgodnie z 
przepisami konstytucji partyjnej. Skończyw­
szy swe dzieło Herostratesa, które po myśli 
bojowników bolszewickich miało uwiecznić ich 
ideje w dziejach ludzkości, rozpoczęły sowiety 
walkę z partjami i ugrupowaniami politycz­
nymi.

, Cała władza sowietom" (radom robotniczo 
włościańskim) — hasło to zostało interpreto­
wane w ten sposób, że wyłączne prawo do e- 
gzystencji w społeczeństwie posiada tylko par 
tja komunistyczna, wszystkie zaś inne partje 
są rzecznikami burżuazjj, a więc muszą być 
bezceremonjalnie zdławione.

W  społeczeństwie żydowskiem ideje komuni 
styczne, jakto niezbicie stwierdzono, nie cie- |

szą się najmniejszem powodzeniem, aczkol­
wiek antysemici wszystkich krajów i ludów 
nie przestają operować insynuacjami o ,,ży­
dowskiej Sowdepji". Są oczywiście Żydzi w, 
partji komunistycznej, znajdują się również 
na urzędach państwowych, a czasem dzię 
ki osobistym kwalifikacjom — na wyższych 
nawet szczeblach. Lecz masa żydowska, ta 
masa, letóra padła ofiarą przewrotu bolszcwio 
kiego, usposobiona jest wręcz mepreychyinia 
do komunizmu, jako idcologji i ustrojowi spo 
łeczmemn. Logicznie nie nioże być innego sta 
sunku. Nie może przecież ludność, ziożana H 
żywiołów drobno-micszczańskich, sympalyzo- 
wać a tembardziej popierać partje, działającą) 
na jej zgubę.

Zresztą, najlepszem odzwierciaćLlcnieiri poli­
tycznej fjzjognomji ludności są wybory, odby 
wane w warunkach zupełnej swobody i na za< 
sadach demokratycznych. Cały szereg wybo< 
rów do różnych ciał państwowych, komunał* 
nych i gminnych, przeprowadzonych w  Rosji 
w r. 1917, a na Ukrainie (gdzie władza sowie* 
ka umocniła się ostatecznie dopiero w  r. 1920) 
— w r. 1917 i 1918, dał przytłaczającą przewfli 
gę —  z pośród konkurujących partyj żydow­
skich — zjednoczonym organizacjom sjonL 
stycznym.

Sjonizm w  jego spółczesnej formie rucEut 
politycznego zrodzony został we Wiedniu. Lecz 
jako idea renaissence‘u narodowego, jako ha­
sło odrodzenia, przetworzone w  czyn, jest pro 
duktem żydostwa rosyjskiego. Sjonizm jest 
nierozerwalną częścią życia Narodu, czemu 
Żydoslwo rosyjskie dało wyraz w ruchu b i­
lu jeżyków i założeniu pierwszych w  Palesty­
nie kolonij żydowskich. Rząd bolszewicki jest 
dobrze poinformowany o nastrojach ludno­
ści —  w tej dziedzinie posiada betzkonlcureu- 
cyjny aparat wywiadowczy i egzekucyjny W 
postaci sławetnej czerezwyczajld — i wie, 
czeni jest sjonizm dla masy żydowskiej. To 
też w walce wewnętrznej, skierowanej ku wyj 
plenieniu partyj nie-komunistycznych, całą) 
siłę ataku na żydowskiej ulicy społeoanej Bkie 
rował przeciwko sjonizmowi.

łConiec greckiego dyktatora
Rok zaledwie trwały rządy Pangalosa. Ivrót 

ki ten sim at czasu wystarczył, by zademon­
strować wewnętrzną nicość dyktatury. Panga- 
los, obejmując rządy obiecywał nowe wybory
i akcentował bardzQ silnie konieczność utrzy­
mania prawdziwej demokracji. Trwało to
tylko bardzo krótko, bo po kilku miesiącach
Pamgalos zmienił kurs polityki, zapomniał zu
pełnie o swych obiecankach i próbował rzą­
dzić tylko przy pomocy „silnej pięści". Zjawia

ły się rozmaite ukazy, zakazy i nakazy, lźne- 
blowano wolność słowa a jeśli ktoś mial od­
wagę wystąpić przeciwko tym dekretom, Panj 
galas uciekał się do gwałtu, aresztując na pra 
wo i na lewo swoich przeciwników. Z narta 
jest histoi ja z generałem Plastirftsem, który u 
ciekł do Juigtoslawji. Dopiero przed kilku dnia 
mi aresztował Pangalos byłego prezydenta mi 
nistrów Kafandarisa, wsadził go na okręt, ka­
zał go zawieść do Marsylji 1 tam polecił fai Wyj

a  Ó Z EB  OPATOSZC.

Lynch
8) Ciąg dalszy.
Dato się słyszeć rżenia konia. Bukiert pochwycił 

UTowlibę 1 ukrywszy się między krzakami nastawił 
. uazy i  czekał. Cicho było, tylko żaby kwakały z ba­
gna podkreślając tem cisteę. W tem dały się słyszeć 
głosy zbliżające się i nadchodzące ze wszystkich 
Wron. Kwakania żab go denerwowało, gdyż prZeiszka 
dzało on  w nadsłuchiwaniu skąd głosy nadchodzą. 
-Sył pewien, że słyszy słowo „murzyn", nie wiedział, 
Czy mu Się tak zdawało Ozy naprawdę nieprzyjaciel 
[jest tak bhzko. W tem spostrzegł nagie przed sobą 
psa.. Pies siadł na tylne łapki i przygotowywał się 
do skoku na niego. Bukieirt chciał wystrzelił, lecz 
instynktownie się cofnął bo strzałem byłby Się sam 
zdradził, dlatego odwrócił strzelbę i uderzył psa 
ltoibą, tak, że ten wyciągnął nogi i wydał tylko jęk.

Znowu cisza zapanowała, a Bukdert usłyszał dżwo 
Menie w uaZ&Ch i w mózgu. Rozciągnął się jak 
długi, caoigal się na czworakach, podchwytując każ­
dy diwięk, każdy Ssełest Oczy natężył, przebijając 
bierni ciemności, zauważył najmniejszą kupkę mchu. 
(W tsj pozycji przypominał swego pra pradziadka, 
który prwkra duł afię na czworakach na brzegu Kon­
go gdate węże sykały, błyszcząc swemi zleloneml 
oCzj-mi z pomiędzy wysokich paim. 

i PoStaHOwił wyłapywać strzelbą jednego po drugim 
I nie dać wjrodm .wrogom sposobności do zaatako­
wania jp>

Dochodziły już kroki kani, stąpających po błocie. 
Bukiert stawał się niecierpliwym i czekał, by ktoś 
wtesiZOle podszedł. W  tem nagle reflektor ipadł na Je. 
go oCzy, odbierając mu Da moment siłę Wzroku. 
Myśl, że mogą go złapać żywcem, jak gdyby go 
sparaliżowała i ze strachu wystrzelił. Jeszcze ciszej 
się zrobiło, a odgłos strzału utkwił mu w uszach. W  
tem usłyszał głos.

—  Bukiert to ja jestem, szeryf! Wiem, że możesz 
nnie zastrzelić, mnie i moich trzech szwagrów, któ 
rzy są ze mną ale cóż ci z tego przyjdzie? Przecież 
cię wreszcie złapią, niepotrzebuję ci chyba tłuma­
czyć, ozem to pachnie, dlatego poi ucha j mnie i oddaj 
się w  moje ręce.

Nie za życia! — Przerwał mu Bukiert.
—  Oddaj się w ręce „prawa" — ciągnij! dalej 

szeryf — prawo nie zna ani białych ani czarnych, 
wobec prawa wszyscy są równi! Jeśli sądzisz, że 
jeslteś niewinnym, to cię uwolnią, a jeśli nawet u- 
znają winnym to i tak uratujesz życie, .ponieważ 
miss Meklur żyje. Ha co mówisz?

Bukiert leżał jak gdyby w gorączce, słowa Szeryfa 
zmieszały go, odbierając Vn przytomność i odwagę. 
Czuł, że to jest najprostsza droga, gdyż Jeśli szeryf 
zechce może go odesłać do Aullanly, a tam jest mo­
żliwą rzeczą, ż© „wywalczy sobie sprawiedliwość''.

—  Weil, Czego milczysz — odezwał się znowu 
szeryf — poddaj się, nim tłum przybędzie wtenczas 
będzie już zapóźno!

—  To przysięgnij mii, —  Bukiert stanął — że nie 
* wydsior mnie w ich ręce!

Przysięgam — podniósł szeryf rękę — ża juHucae 
dzisiaj w noCy odeślę cię do Antlantyl 

Bukiert wyszedł z krzaków, zostawiając SłiWH»ę
i podszedł do stzeryfa:

—  Otóż jestem, możesz mnie aresztować! 
Zauważył, że Szeryf miał przygotowarjb „ŻtJ&OM

mankiety", nachmurzył się więc i spytał skę;
— Mnie chcecie kuć?,
— Yes!
— Wszak siam się poddałem, pjocóż mole wtgc 

skuć?
— Tak się należy!

Szeryf prędko skuł rn-u ręce. Bukiert zauWażył jak1 
nadjeżdżają jeźdźcy, Więc nerwowo rzucił się w tył 
i odczuł swoją bezsilność żałując, że się poddał. 
Przed minutą był jesacze wolny, mógł ohliozyć się 
ze swymi wrogami a teraB Ikażidy go może bić i o- 
brażać... A om? Temu pozostaje chyba to, że musi za­
ciskać zęby, jak pies na łańcuchu. Zrozumiał, żo za­
późno jest żałować, wstydził się chłopaków ze wsi, 
że on Bukiert, który może łatwo pokonać pięciu z 
nich jest teraz ziakuły w kajdany, a oni wstzyscy są 
wolni. A to, że hył Żalu ty tak go przybiło, że uczut 
się winnym, gorszym od nich i czeka aż and zaczną 
go lżyć. Był peiwnym że z bagien ni o Wyjdzie jtd 
żywy.

—  Oto jest murzyn, oto stoi! — zeskoczyli jeżdacy 
z koni głośno, krzycząc, a jeden wystrzelił z wielkiej
radości!

—  Hurra! hurra! t £. d  a.
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puścić na wolność. Także były premjer mini­
strów Papanastaziu nie uchronił się przed a- 
resztem. I obecny pan syluacji geii. Kondilis 
miał zostać aresztowanym lecz lu Pangaloso 
,wi noga się powinęła, gdyż sam padł jako o- 
fiara metody, którą stosował wobec swych 
przeciwników.

Rezultaty tej dyktatury były w Grecji bar­
dzo opłakane. Stosunki ekonomiczne domaga­
ły się innej ręki i były zbyt skomplikowane, 
by mózg żołdaka mógł im sprostać. To też 
tŁęachma upadała, a drożyzna w kraju wzrą- 
stała, Pangalos zaś wałczył —  z krótką sukien 
kią -kobiet, czem zdobył sobie nieśmiertelną 
stawę, ale w teatrzykach i kabaretach świato 
wych. W  ostateczności bowiem krótka sukien 
łka zatriumfowała, a p. Pangalos okrył się lyl 
iko śmiesznością.

Na jednym tylko polu mógł się poszczycić 
pewnymi suki esami a mianowicie na polu po 
E lyk i zagrar icznej. Nie jest to jego zasługa, 
aile dziełem ministra spraw* zagranicznych, 
który zrozumiał, że porozumienie z Włocha­
m i jest w danym momencie dla Grecji najko 
uzystidejszem. Dzięki temu porozumieniu Gre­
cja wzmocniła swe wpływy na Bałkanie i zdo 
-ała zawrzeć z Jugosławją bardzo korzystną 
■fla siebie umowę.
, iMie idega najmniejszej wątpliwości, że ge- 
BSera/ Kondilis który obecnie cbjął w Alenach 

-ędzie uprawiał tę samą politykę zagra­
niczną co Pangalos, albowiem Kondilis nim

przystąpił do swego zamachu stanu zapewnił 
sobie najprawdopodobniej cichą zgo Tę mo­
carstw, czego dowodem są depesze do wszyst­
kich przedstawicieli Grecji zagranicą zapew­
niające, że w Atenach panuje spokój i że lud 
grecki żywi głęboką, sympatję dla wielkiej kop. 
licji. Odnosi się to głównie do Włoch, a gene 
rał Kondilis liczy się z tem że z Mussolinim u 
da mu się bardzo ialwo dojść do porozumie­
nia. Francja jest najprawdopodobniej bardzo 
przychylnie usposobiona dla nowych ludzi w 
Atenach, którzy obalili Pangalosa. Wszak we 
Francji żyje najpopularniejszy mąż stanu 
współczesnej Grecji, sędziwy Venizeleos. Już 
Pangalos musiał się liczyć z wielką popular­
nością Venize'Osa i szukał drogi, by go pozy­
skać dla siebie. W  tym celu ofiarował mu po 
selstwo w Belgradzie, ale Venizelos nie wpadł 
w nastawione sidła i nie chciał swem imie­
niem wesprzeć dyktatora, do którego nie miat 
najmniejszego zaufania. Teraz wszyscy się li 
cza z powrotem Venizelosa do czynnej polityki 
greckiej,.a ten powrót Venizelosa unicestwił 
w samym zarodku wszelkie plany ex-króla 
Konstantyna,

Pangalos sam nazwał kiedyś swoje rządy 
„rządami chwilowej sytuacji". Lepszej chara 
kterystyki nie potrzeba. Pangalos nie miał bo 
wiem żadnego programu, nie umiał przepro­
wadzić sanacji finansów ani stabilizacji go­
spodarki wewnętrznej. Dyktatura Pangalosa 
.‘ kończyć się więc musiała —  fiaskiem.

głównym celom przewrotu bylo oddanie arniji tl 
ręce iediugo człowieka i zrobienie jej jego na­
rzędziem! PrZewról d';\ł środki po lemu i robot* 
w iym kierunku prowadzona jest z pośpieebeflfc 
na Całej linji.

Trzeba zaczekać końca tych wywodów. ObJ] 
tylko p. Dmowski nie wsiadł na koniKa m a­
sońskiego, na którym dotychczas harcowaK, 
Cokolwiek powiemy o tych artykułach, może* 
my stwierdzić że mamy przed, sobą spokojny 
próbę analizy stosunków przed- i po wypad-i 
kach warsza\vskic.li. jest to analiza praw ic^ 
enuncjacja człowieka, którego słusznie nazy* 
wają duchowym przywódcą prawicy.

Dziwna rzecz, że w ujemnej ocenie Oheonegai 
rządu schodzi się z p. Dmowskim i v,arszaW«i 
ski ,.Robotnik". Na razie mamy przed sobą tylkff 
początek zdaje się, dłuższej serji artykułów* 
Jakim duchem te artykuły będą przepojonej 
świadczyć może zakończenie pierwszego S 
nich;

Tak, lak. Jeśli uchwalenie zmian KuiwtytuCjK 
i pełnomocnictw przy pttnoCy Cbieiru-Piasta, j t  
śli to cucenie trupa chjeno-pi listowego przy po 
mocy narkotyków reakcyjnych prowadziło do 
rehabilitacji prawicy pobitej w dniach majo­
wych, to dekret o Radzie Prawniczej uważać 
można za rehabilitację parlamentu Rząd ogra­
niczył prawa Sejmu, ale „powetował" sobie 
te ograniczenia przez utworzenie uowej ciężkiej 
maszyny prawniczej. Rząd sam nie czuje się uk 
sftach do rządzenia bez radców i doradców, po 
mimo pełnomocnictw i rozszerzenia swej władizy1 
wykonawczej. Mamy „radcę" K^mmertra, będzie 
my mieli Radę Prawniczą. Ale nair się wydaje 
że glos ludu polskiego gdyby mu dano możność 
wypowiedzenia się w  nowych Wyborach do Sej 
mu, byłby najlepszą , radą" dla Rządu.

A  więc mamy przed sobą próby biiam* 1 
majowych wypadków, próby,' podjęte tafd 
przez prawicę, jak i lewicę. Do tych prób je* 
szcze wrócimy^______________________ _— j -------

T B i  i i u M i k i
Rokowania w  sprawie podpisanegio w tycfl 

dniach paktu przyjaźni między Francją • Ru! 
munją podjęte zostały jeszcze w roku 11122, 
kiedy to pasłem rumuńskim w Paryżu był 
książę Ghka. Ponieważ sytuacja miedzynaro-i 
do w a była wówczas jeszcze dość skompiika* 
wana, nie można było narazie omówić v  zyst 
kich warunków projektowanego układu, już 
wówczas było jednak do przewidzenia, ż< tra­
ktat ten, mający wzmocnić gwarancje póko-t 
ju, wynikające z traktatów pokojowych, z«sta 
nie z pewnością podpisany. W  roku 1924 by ł 
projekt fmneusko-rumuńskiego paktu przyja-t 
źni gotowy, a uroczyste jego podpisanie odbyć! 
się miało podczas w izyty króla Ferdynanda W. 
Paryżu. W  czasie tym wybuchł jednał: we 
Francji kryzys gabinetowy, zpkończony, jafe} 
wiadomo., upadkiem rządu p. Poincare i  ustą( 
pieniem prezydenta Milletanda, Wobec czego 
podpisanie traktatu francusko-mmuńskiegó 
przesunięto na termin późniejszy. Kiedy ual 
konferencji lokarneńskej podpisano umowy) 
gwarancyjne między głównemi mocartwami 
europejskiemi, zaszła potrzeba zawarcia podo 
bnych układów między państwami, które w! 
konferencji bezpośredniego udziału nie brały*

Podpisany w tych dniach pakt przyjaźni 
miedzy Francją a Rumun ją jest z jednej stro 
ny pierwszym traktatem, zawartym przez Ru 
munję z wielkiem mocarstwem europejski m- 
z  drugiej zaś strony pierwszym traktatem, ja-i 
ki Francja zawarta z państwem, nie sąsiadu-i 
jącem z Niemcami. Dlatego też znaczenie pod* 
pisanego układu jest daleko donioślejsze niż 
znaczenie wszystkich zawartych dotychczas 
podobnych traktatów. Prócz tego francusko-t 
rumuński pakt przyjaźni zawarty został na 10 
lat, podczas gdy inne analogiczne umowy] 
zawierane były na 2—3 lat, najwyżej na lat 5, 
Dla Rumunji jest traktat francu^ko-rumuńskf 
pierwszym aktem międzynarodowym, gwaran! 
tujacym obecne granice wschodnie królestwa' 
rumor ikiego.

Przy omawianiu podpisanego w tych dnlacłi 
traktatu francusko rumuńskiego przypomina-! 
ją pisma rumuńskie słowa Pawła Boncour, 
który oświadczył swego czasu, iż bezpu czen- 
stwo Polski i Rumunji jest jednocześnie bez­
pieczeństwem Francji,
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Waika Bene&ka z faszystami czeskimi
Sromotny upadek generała Gajdy wy wołał 

W  kołach czeskich faszystów bardzo silne wzbu 
rżenie, Lhkc znajduje swój wyraz w namięt- 

kampanji pnseciwko Beneszowi, Słusznie 
botwiem upatruje blok uaiudowo-demokratycz 
•nO-faszystowski w Beneszu najenerg|iczniejsze 
go a w ego TO^a. Oddawna zresztą istnieje za 
'WŁsfi Kramarza przeciwko Beneszowi. Ambitny 
leader partji narodowo-demokratycznej Dr. 
Krosnarz aspirował z  chwilą powstania pań- 

czeskiego na prezydenturę rzeczypospoli 
Te aspiracje rozbiły się 0 »pór czeskiego 

narodu, ale Kramarz podejrzywał Benesza, że 
c l  był głównym winowajcą rozbicia się jego 
planu. A  i teraz Kramarz widzi w Beneszu 
giówinegp swego rywala. Jak wiadomo w ma 

roku mają się odbyć wybory prezy­
denta czeskiej republiki. Otóż liczą się z tem, 
źfc Masaryk nie będzie już więcej kandydował, 
a w takim wypadku byłby Benesz jego następ 
«ą. Obawy, te żywią nietylko narodowi demo 
kraje5, ale też i czescy agrarjusze, oraz ludow- 
*9f, a więc dwie najsilniejsze frakcje w cze­
skim parlamencie. Tę sytuację usiłuie w yzy­
skać faszyzm czeski i rozpoczął przeciwko Be­
neszowi wałkę na śmierć i życie. Niedawno 
ógtoaił ąjeaerahiy sekretarz narodowych demo 
kratów Hlavacek, że Benesz planował kiedyś 
nam ich stanu i w tym celu chciał się porożu 
■óeć z g> nerałem Gaklą, a gdy ten nie zgo- 
0aał się wów czas zaczęła się nagonka na 
Bajdę.

Benesz dotychczas zachowywał rezerwę, ale 
ostatnio wyszedł z  tej rezerwy i w swoim or­
ganie „Ceskie słowo" dał faszystom bardzo o- 
strą od por Ledź, nazywając ich zawodowymi 
Oszczercami. Ponieważ jednak władze ex ofi- 
t io  nie występują przeciwko faszystom, ci spo

7. dwóch stron zestawiają bilans — prze­
wrotu majowego w Polsce. Czyni to .Robot­
nik", a i p. Dmowski swoim zwyczajem sze­
roko się o tem rozpisuje.

P. Dmowski ogłosił na razie tjlko dwa arty 
kuły. Przyznać musimy, że są one objeklyw- 
ne i pozbawione zwykłego sosu endeckiej 
przyprawy. Rozumie się, że w oceme sytuacji 
musi się przebijać jednostronność, ale p, Dmo 
wsłd tej jednostronności nie posuwa zbyt 
daleko, ba, ma nawet odwagę pisać:

M fhtmy diiyctcz.i rządy niedłężane, bywały 
ano knrykaiurą rządów ani głowa, państwa ani 
r*3^X Mrt> uhatg wiUkiego uznania w kraju, ale

kojnie dalej prowadzą swoją propagandę. Być 
może, że powodem tej bierności władz jest 
przeświadczenie, że faszyzm jest w  Czechach 
bardzo słaby, a represje rządowe mogłyby go 
tylko wzruocuić.

W  ostatnich czasacli przystąpił do koalicji 
wrogów Benesza agraijusz prof. Hodza. który 
przed wojną był profesorem na uniwersytecie 
budapeszteńskim i bardzo bliskim przyjacie­
lem i zaufanym zamordowanego arcyksięcia 
Franciszka Ferdynanda. Profesor Hodza aspi 
ruje też ua tekę ministra spraw zagranicz­
nych i  dlatego chciałby skorzystać z odpowied 
niej konjunktury, by obalić Benesza. Sy tuacja 
rzeczywiście przedstawia się dla 3enesza dość 
niekorzystnie, gdyż przeciwko rządzącemu o- 
becnie blokowi mieszczańskiemu w ostry spo­
sób wypowiedziała się partja czeskich socjali­
stów, do której naieży sam Benesz. Przypomi 
namy, że w łonie partji przeciwku Beneszowi 
intryguje były redaktor i minister Strbrny i 
że potrzeba było interwencji samego Masary- 
ka, by tym intrygom Koniec położyć. Czy uda 
się teiaz tej zjednoczonej koalicji obalić Be­
nesza okaże najbliższa sesja parlamentu cze­
skiego. Na razie walka wre na całej linji. O- 
statnio Benesz stracił już cierpliwość i oświad 
czył w swoim organie „Leskie Słowo", że przy 
wodca fai zystów Dr. Hlavacek_, który teraz tak 
nam-ętnie przeciwko niemu występuje niedaw 
no prosił go o nadanie mu poseł, w Warszawie. 
Gdy HLawacek tej posady nie otrzymał, 
wszczął kampanję przeciwko Beneszowi. Dr. 
Hlawacek uczuł się tą odpowiedzią Benesza 
obrażany i zapowiedział wniesienia skargi są 
dowei. W  Pradze z wielkiem zaciekawieniem 
oczekują rozprawy sądowej, która napewno 
nie lada będzie sensacją.

ntln [. M l
miały za sobą prawo i ubrane w to prawo, mla 
ły względnie mocne stanowisko, bo kraj tęsknił 
do praworządności i to prawo w nich szano­
wał.

0  obecnym rządzie czytamy:
Obecny rząd w Polsce jest wyniki:;m przewro 

tu, wynikiem pogwałcenia prawu. Wprawdzie 
autorzy przewrotu nie mieli zamiaru, CZy nie ozu 
li się na silach do przeprowadzenia' rewolucji 
w całej pełni, do całkowitego obalenia dotych­
czasowego ustroju i narzucenia krajowi władny 
dyktatorskiej.

A  na Innem miej-^u.
Główną siłą, ną kt6r«j porządek ustanowiony 

ipo {wsawrocia się opiera, jaet armja. Właściwie
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY
Polityka aprowizacyjna rządu

U ch w a fly  I?.©materii e k o n o m ic s n e s o  §lac3y m im s fr ó w .
Na posiedzeniach komitetu ekonomicznego mini­

strów w dniach 23 i 24 bm. pod przewodnictwom 
ministra skarbu Klarnera. przyjęto na wniosek mi- 
■istra spraw wewnętrznych K. Młodzianówil.k-go, 
Cały szereg u chwat: dotyczących zasad państwowej 
pomyki aprowizacyjnej w  roku gospodarczym 1926/ 
87, oraz określających kierunek jej na przyszłość.

W  szczególności m. in. komitet ekonomiczny mini­
strów uznał .2a konieczne udzielenie przez r: ą.i 
ewiazkoiTi komunalnym bądź związkowi Spółdzielni 
Bpoż^WCÓW R. P. poSJtcCy w uzyskaniu kredytów na 
stworzenie rezerwy zbożowej w  ‘ ośrodkach nrzerffy- 
Błowych i większych miastach, która lo sprawa wie­
lokrotnie przez poprzednie' rządy, uznana za pilr.ą 
nie była dotychczas zrealizowana.

W  dalszym ciąga komilct ekonomiczny ministrów 
Uznał za konieczne, aby ministerjum spraw wewnę­
trznych w  drodze nadzoru zleciło właściwym związ­
kom kotuUJialmym włączenie budowy piekarni mecha­
nicznej do ich programów inwestycyjnych oraz. u- 
Otahł celowość udzielania pomocy kredytowej tym 
związkom komunalnymi i organizacjom społecznym 
które je?zc„e w  roku bież. przystąpią do budowy 
piekarni mechanicznych. Niezależnie od sprawy bu­
dowy piekarni mechanicznych, komitet el.onomicz 
Dy milDł trów ustalił zasadę przymusowego stosowa 
niu w piekarniach urządzeń mechanicznych <lo za- 
tMpatahia ciasta i przesiewania mąki, Co ma wielkie 
cnczenie zarOwno, ze względów hygljony jak i racjo­
nalizacji produkcji.

Dalej komitet ekonomiczny ministrów uznał 
za celowe, aby minństerjum stpiraw wewnętrznych'

zwróciło uwagę zaiządom gmin miejskich na potrze 
be włączenia do ich planów inwestycyjnych budo­
wy i urządzenia targowisk, rzeźni i chłodni. Komitet 
ekonomiczny ministrów uznał też konieczność otrzy- 
maiSi przez związki kontu no lne kredytów na cole 
inwestycyjne, związane z naprawą stosunków w dztie 
drinle zaopatrzenia ludności w mięso.

W  celu obniżenia Cen mięsa i innych artykułów 
spożywczych komitet ekonomiczny ministrów u-ważin, 
iż większe miasta i ośrodki przemysłowe winny 
być Zaopatrywane w bite mięso ewentualnie i inne 
artykuły spożywcze z dalsyych okolic, przy pomocy 
wygonów — chłodni. W związku z trudnościami, 
<Viii‘jącemi dzisiaj przy przywozie mięsa bitego do 

miast, skutkiem wysokich 01 hu państwowych i ko- 
-:c.; uii Iny d i oraz niewłaściwym przepi&um powtórnej 
lu rlrołi slniiurnc- weterynaryjnej wyrobów riię- 
nnych j.o-m lei ekonomiczny ministrów uzna! za ko­
nieczne obniżenie iycll opłat oraz zmianę przepisów.

Na podstawie tych zasad minlsterjuim spraw We­
wnętrznych opracuje niezbędne rozporządzenia, zaś 
ministerjum skarbu, zajmie się sprawa znalezienia 
niezbędnych kredytów.

Poza fiarawami powyższemi komitet ekonomiczny 
astrów  przyjął zasady znowelizowania ustawy o 

zabezpieczeniu podaży przedmiotów powszadniego 
użytku, z din. 29-go grudniu 1925 roku, na podstawie 
których zoilaiuie opracowany przez ministerjum 
spraw wewnętrznych projekt rozporządzenia p. Pre­
zydenta Rzeczypospolitej i wniesiony na najbliższe 
posiedzenie Rady ministrów.

czcch, Aiistrji, Czechach szczególnie zaś w Angljł, 
gdyż pojemność tego rynku jest olbrzymia. ObcCjiie 
ck per tu je my do wszystkich tych państw po cenach 
o 30 proc. niższych od masła holenderskiego i duń­
skiego.

W  zrozumieniu znaczenia tej gałęzi produkcji, Mi­
nisterstwo Rolnictwa użyoza długjot ll-mimu wycłl ni­
sko oprocentowanych kredytów na budowę nowych 
mleczarń. Kredyty te pokrywają 75 ptroc. kosattów 
bedlowy.

Przemysł koszykarski
Przemysł ten, zatrudniający w całej PofsCe zale­

dwie jakie f.óOO lud";i rekrutujących się zie »itm  
bezrolnego lub małorolnego obliczony jesC obecnie 
głównie na eksport. Na rynku wewnętr-Ttym bo 
wiem znajdują zbyt tylloo niektóre tanie wyroby. 
Sklepy detaliczne posiadają jeszcze zeszłoroczne za­
pasy, na które riema < dbaorców. Kosze !tą] i< i®”. , 
które w ubiegłym roku miały zbyt zapewinotuy —• 
w tym roku nabywane były w mir-im ilnej ilości, 
ponieważ miejscowości kąpielowe, zakupiwszy ko­
sze w przeszłym sezonie, teraz uiwenłaaia prawie 
r>iie uzupełniały. Natomiast eksport nasz stale wzia- 
sta. Wyłącznym naszym odbiorcą jest Auteryka, któ­
rej doil>re i ta,nie po&sfcie wyroby kalkulują się lepiej 
od innych. Pojemność rynku amerykańskiego Bk* 
stoi w żadnym stosunku do naszej urodekcji która 
jest jeszcze zbyt mała ponieważ przemysł leoizyKar­
ski nie posuada woale kredytów i nie może wprowa­
dzić ani ulepszeń ani też zatrudniać więksoej ilości 
sił roboczych.

Ożywienie na zynku skór
Sezon jesienny w  dziale tym już się rozpoczął. 

Świadczą o tern ożywione obroty doktouywane w sto- 
licy i lia prowincji. Ze względu na to, że kupcy 
wskutek stegnacji nie odnawiali naogół prZeiz Kika 
miesięcy swych zapasów, kupują ten. z macuaU wię­
kszą ilość skór Dużo towaru nabywa prowkłf -a, 
która liozy się z tem że po ukończeniu robót pol­
nych, zwiększy się zmezawe konsarncj*. Wiełknu 
popytem cieszą się od ecn.e wyroby krajowe, któr. 
j kością dorównują ipiawie wy robom zagranicznym, 
a kalkulują się znacznie niżej. Skóry surowe która 
W ub. tygodniu wskutek niewystarczającego ubo­
ju bydła były w popycie zMacznie poszły w  cenie —» 
w tyra tyg. wykazały z powodu zdecydowanej posta­
wy garbarzy, wzbraniających się tuk drogo płacić 
za surowiec tendencję zniżkową, spadły bowiem 
od 10 do 15 groszy na klg. Warszawka rzeźnia no­
tuje skóry Surowe ciężkie zł. 3,10 średnie 2,70, lek­
kie 2,40 za 1 kilogram.

Dochody monopolu tytoniowego
W  r. b. zyski.knonopŁu tybmicwego przewyższą 

preliminowaną na rb. sumę dochodu o ^0 do 50 nożljw 
złotych poi. Zwyżka ta tłómaOzy się paćręści podro­
żeniem wyrobów tytoniowych, poczęśoi i tś wzro­
stem konsumcyi, która podniosła się bardzo zaocz­
nie po żniwach tegorocznych. Do wzrostu komum- 
cji przyczyniło się również zaprzestanie seznugłu ty­
toniu z Nueniec do Falski, który dotąd uptfa-wiano na' 
większą skalę. Największy przyrost konswnojt wy­
kazują województwa Doz,Bańskie Pomorskie i Ślą­
skie, Ogólne spożycie tytoniu w  r b  wyniesie prawdo 
podobnie ok»ło 28 milj. kg. gdy w r. ub. wymo®ilO 
20 milj.

Dla Łi p.->kn jenia potrzeb ludności wnet Mej kre­
sów wschodnich Pol. Monop. Tyt. zamówił w Rosji 
Sf wieckiej znaczne partje kilkaset tysięcy klg. tzw. 
„machorki".
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'W SPRAWIE PRZESYŁEK POCZTOWYCH Z
NIEMIEC. Na podstawie zarządzenia Generalnej 
Dyrekcji Poczt i Telogrniów, Certyfikaty przywozo­
we na towary zakazane do przywozu a pochodzące 
s Niemiec obowiązują również w stosunku do prze­
syłek pocztowych, nadchodzących z Niemiec. Dyre­
kcja (Poczt uprzedza. że jeśli do przesyłek takich 
nie będą dołączane wymienione certyfikaty, przesyłki 
będą natychmiast zwraerde do miejsca nadania bez 
zawiadamiania adresatów o ich nadejściu.

f r .z e d  z l i k w i d o w a n i e m  s t r a j k u  w  ż y
RARDOWIE. Dnia 23 bm. podpi !ana została umo­
wa między z.trtądom i pracownikami, na moCy któ­
rej zarząd „obowiązuje się w ciągu trzech tygodni u- 
ruchomić fabrykę, robotnicy zaś godzą się na reor­
ganizację według planu zarządu i wynikającą Stąd 
redukcje pracowników która prawdopodobnie nie 
przewyższy około 10 proc. Gflółu pracowników.

ZWIĘKSZENIE WYCflODzCTWA POLSKIE­
GO DO KANADY, Wobec ujawniani* sn*ca*a4ą(sie-

Apel p. min. Kwiatkc wsi iego a ceny zboża
(sn ) P. min. Kwiatkowski propaguje ustawi 

czuie na konferencjach prasowych hasło obni­
żenia cen artykułów pierwszej potrzeby, upa­
trując w tej zniżce podstawę trwałej sanacji 
gospodarczej. Hasło to bardzo piękne i słuszne 
ale cóż z tego, kiedy sam rząd krzyżuje ten­
dencję zniżkową cen! Dowodem tego jest spra 
wa cen zboża. Rosną one jak na drożdżach od 
czasu zniesienia ceł wywozowych na zboże.

Pszenica! kosztowała w Warszawie (za ce- 
tnar): w drugiej połowie lipca 37 zł., w pier­
wszej połowie sierpnia już 43 zł. a obecnie 
45 zł, przyczem podaż jesl. tak mała że nr.wet 
nie doszło do oficjalnych notowań- Podobnie 
żyto. W  diugiej połowie lipca cena jego w y­
nosiła 24 zż, w pierwszej połowie sierpnia 27 
zł, obecnie zaś przekracza już 35 zł. Tak samo

o-o

Sama wydatków państwowych 
w przysiłym roku budżetowym

Z) ludnie £ instrukcją udzieloną centralnym in- 
ttytnejom rządowym, preliminarz budżetowy Im o- 
Lres 1927/28 nie może w żadnym rare  w cg. In ej su­
mie wydatków poswyziególDyah części przekroczyć 
cumy preliminarza na rok 1926, uchw tlonego przez 
Radę mioińtrów 18 stycznia 1926 r. Ogólnie wydatki 
peń*tvoww nU mogą przewyższyć 1,750.000.000 zł., 
Jako tej sumy, która może znałeść pokrycie w  spo- 
dfiewanycfa dochodach.

u  wznst hub mmi
V J ostatnach czasach zaznacza się ogromny wzrost 

ruchu na nesetych kolejach pańbiwuwych. Gdy w
pierwazej dekadzie s pmi 1 r. ub. naładowano 87-937
wagonów, w tym ‘TOym okresie r. bież. naładowa­
no 124,725 wagii^ów, czyli o jedną .trzecią więcej 
iW drugiej dekadzie sierpnia r. ub naładowano 
103,678 .wagonów, w  okresie tym zas r. bież. —  
143J»48.

ftówoooaeśaie a tem warosta sprawność kolei. Gdy 
Bowiem spóDczynnik obrotu wagonów (tj. szybkość 
Detedowandm wrgoOu, ctzaa podróży do ndejsca wy- 
iMÓowsuia craw- wy^dowr^ a i powrotna droga na 
miejsce sałsdowania) Wynosił w I-ej dekadzie sier- 
pntm r. ub. 8)4 to w tym samym okresie br. spadł 
do 6A  acyli o L5. W  tym więc stosunku możemy 
■**dęL*yó saaee operacje taborem kolejowym.

ję^-zmień z 2b zł. pod koniec lipca podrożał 
na 31 zł.!

Ta ogólna zwyżka cen wszystkich ważniej­
szych zbóż jest rzeczą zdumiewającą wobec 
realizacji zbiorów, które .vedłt’ g ur:ę lowych 
oświadczeń wypadły tak świetnie! Pojawiają 
się jednak już na naszych giełdach zbożowych 
pogłośk', że obliczenia zbiorów były przesa­
dzone i tem też tłumaczy się obecna zwyżka 
zboża, niezależnie od eksportu, który ogalaca 
nasz rynek wewnętrzny. —
. Być może, że zwiększony eksport zbpża 
wpływa dodatnio na bilans handlowy ale nie 
ulega kwesfji, że podrożenie zboża, za kfórem 
pójść musi —  a" częściowo nawet już poszło 
—  podrożenie cłileba, w niebezpi.Jczny sposób 
godz- w ogólny poziom cen 9. nasi!

Wzrost eksportu ma^ła
lotny przev, rót odbywa się obecnie w dziedzinie 

krajowej produkcji ma.-la. Jeszcze w  pierwszej po­
łowie roku ubiegłego wwóz masła do Poloki prze­
wyższał znacznie nasz wywóz, gdy w drugiej poło­
wie tegoż roku wywóz rtopmiowo przewyższa wwóz, 
który w roku bieżącym spada do ilości znikomych, 
jednocześnie rośnie z miesiąca na miesiąc w zawrot­
nym niemal tempie eksport masła polskiego zagrani­
cę. ,W styczniu br. eksportowano z Polski masła 83 
tośmy, importowano zaś 2 tonny w lutym wywiezio­
no 87 tonu, wwi< z ono 5 tonn, w ma-cu eksportowa­
no 96 tonn (wwóz — 5 tonu), w kwietniu eksp- 240 
tonn (wwóz 1 tonn o) w  maju ekep. 338 tonn fwwóz 
2 tonny). Gzerwiec i ldipiiec wykazują dalsizą wybitnie 
zwyżkową terud ncję. Przyjmując oenę hurłowną ma- 
fJa eksportowego na 6 zł. klg. otrzymamy wartość 
naszego wywozu w ostatnim miesiącu sprawozdaw­
czym na 2 milj zgórą złotych polskich. Biorąc pod 
uwagę dalszą zwyżkę eksportu, w przybliżeniu mo­
żna obliczyć ilość eksportowanego w rb. masła na 
conajmniej 2,000 tonn. Co reprezentuje wartość 12 
milj. zł. pol&kich.

Niezwykle w_żną dla podniesienia produkcji ma­
sła jest kwest ja wydajności mleka u krów, która u 
nas jest jeszcze nader nikła, wvnOsj bowiem prze­
ciętnie cJt Jo 1(/K) litrów rocznie (w Da-nji —  2,500) 
od krowy. Jeżeli podniesiemy wydajność choCi iżby 
do 1500 litrów, 00 jest możliwe fi najbliższej przy­
szłości, to przy 6 milj. krów W PoisCe otrzymamy 
nadwyżkę masła wartości 456 milj. złotych polskich. 
U d* ta nadwyżka łatwo znajd/io tynki zbytu w Niem
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gu zapotrzebowania robotników rolnych, szczególnie 
m  prowincjach zachodniej Kanady, rząd kanadyjski 
yr porozumiem! u z ■iA,voraa to warzyli w;, mi koiejowe- 
n>! apowodowa* znaczne zwiększenie się wychodź- 
M Ka rolniczego z Polski do Kanady. Danych dokla- 
iduych Oo do liczby wychodźców jeszcze rule opuUli-

zwano, z powierzchownych obliczeń jednak wypa­
da, iż w  Ciągu pierwszego półrocza hr. przybyło do 
Kulludy około 6,000 Wychodźców z Polski, z czego 
S/o  noro łowośd ruskiej i 1/3 polskiej.

&NGIEI SK1 BILANS HANDLOW Y. Urząd 
•Autystyczny „Board of Trade“ ogłasza zwiany. za- 
M e  — handlowym bilansie angielskim w związku 
se scrajhiem węglowym. Tegoroczny lipcowy import 

Wyniósł 2310.167 taan wartości 4.147.995 fun­
tów, podczas gdy w tymże samym miesiącu roku 
«&. wywieziono tylko 960 ton. za sumę 418 funtów. 
(Efcoburt natomiast węgla za lipiec stanowi 7380 ionn 
pcujLz j  gdy przed rokiem przekroczy! on 4.400000 
ta.c ozyh 4A65DOO funtów.

Informator podatkowy
8TARY PR ŻYJACILL  207: Należy wnieść poda- 

kia do Województwa. Podanie należy ostemplować 
Mi 35 zł, akt zezwolenia na zmianę nazwiska kosztu 
j/a VM) sł. Postępowanie trwa dość długo mniej wię 
Zej 8 miesięcy.

ŁBO NEN1 A. B. 1) Nie można liczyć więcej, niż 
Mityczną ilość dni.,

V) Hoże et'i P u  poinformować w Izbie haudlowo- 
tp zesr yałowej.

.#) Konieczna koncesja.
4> Skargę musi wnieść adwokat.
STAŁY CZYTELNIK  W  WADOWICACH. We 

okółntrka M. Sk. Nr 147 z 30 stycznia br. wy­
starcza P uu jedno tylko świadectwo przemysłowe 
Dczy. iście ma Pan też tyfliko jeden raz płacić poda- 
lek obrotowy.

NADESŁAKE.
Za rubryką d  r e a a * « j-  nfa odpowiada

Dr. HENRYK LF.ECHTER
specjalista chorób skóra, i wener. 

p o w r ó c i ł  —  ordynuje od 3— 5 
fcaŁfrz, Straszewskiego 2. Telefon 2720

H I  Dr. D. BULWA
Kraków, ul. Grodzka 49, Ii. p.

powróci.8. ^
Adwokat Dr. Z.  HOROWITZ

Kraków, ul. Grodzka L. 15

g s e w r & d l a

i r

Dr. Micha! Lcinkram
lek&sz — powrócił

Kraków, g ek a s& J sn a  L. 2 2 . —  Tel. 1108.
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HE. KURT GRUENW ALD (Jerozolima).

„Dobry nabytek
Pisma palestyńskie doniosły niedawno żo 

Jyd amerykański Mr. Black ofiarował 15,000 
dolarów na „Keren Kajemet" celem założe­
nia fermy i-olaiczej dla dziewcząt.

Ostatnio spotkaliśmy się w Gasteinie. Wróciłem 
Właśnie z Dolomitów i Zatrzymałem się na pól dnia 
W Gasteiiue, by przeprowadzić mały eksperyment 
Autystyczny ile znajomych można tu spotkać na 
Spacerze w  Ciągu pół godiziiny. Nie przeszło i dzie- 
■tęcn. minut, a już natknąłem się na niego.

—  „Hallo, mr. Black, liaw do you d'o?“ Radość 
obustronna. W  , Erzherzog Jolian“ znaleźliśmy spo­
kojny kąt i mr. Black otworzył przedemną swe 
gerce, przepełnione goryczą. Przjedewszystkiem, te 
caągłt deszcze. (Jeszcze nigdy nie -widziałem Ga- 
ateinu pizy innej pogodzie). Pozatem musiał we Wie 
dni u,w parku miej skim, — umknąć przed heken- 
knouzleramd. To mu już zupełnie popisuło humor.

—  ,Well, nie chcą mnie tu mieć, to wydam swoje 
dolary gdzieindziej". Kufry są zapakowane, bilet do 
Sk Moritz anulowany.

Namawiałem -gc, by przyjechał do Wiednia na 
Kongres Sjonistyczny ale uapróżno.Nue jest sjomi- 
Stą, a do Wiedin/na, newer' I tak pożegnaliśmy się.

W  dwa órii po mojem przybyciu dr Palc-tyny prze 
Ctotałem gazecie, ae mr. Black *  Nowego Yorku

tt

Jerozolima, (ŻAT ). Bawiący obecnie w Jco- , 
zolimie sekretarz poseł siwa Wahabitów, pan 
Nissim Tager. syn nadrabina Damasżku, w y ­
głosił tu ciekawy odczyt o istnieniu wojowni­
czego plemienia żydowskiego wśród beduinów 
Środkowej Arabji.

P. Tager opowiada, że niedawno temu od­
wiedził plemię, znane pod nazwą „Haibar" 
w Arabji środkowej. Plemię liczy 60.000 osod, 
z których połowa nesi broń. żyją oni z ho­
dowli bydła i grabieży. „Haibar" zawarł przy 
mierze z wojowniczem plemieniem Wahabi-

-------------c

L e ii ? ! n  i i  < n t i  i  s i M i i i  
F f i i h s i  Ma: Paesfyiy

Londyn, (ŹAT ). Pisma żydowskie donosiły 
o rzekomem ustąpieniu lorda Plumcra ze sta­
nowiska Wysokiego Komisarza Palestyny.

Jak się ŻAT.-na dowiaduje z wiarogjodnego 
źródła, wiadomość powyższa jest bezp-odstaw 
ną. Lord Pliurur znajduje się obecnie na urlo 
pie i bawi we W łoszech. Wkrótce jednak wra 
ca do Palestyny.

Obywatelstwo palestyńskie dla 
urzędników sjonistycznych

Jerozolima, (2A T ). Przed wyjazdem z Pale­
styny, zwrócił się pułkownik Kish, kierownik 
palestyńskiej egzekutywy sjenistycznej, z we 
zwaniem do ogółu urzędników organizacji sjo 
nistycznej, aby dołożyli wszelkich starań ce­
lem pozyskania obywatelstwa palestyńskiego, 
nie cofając się przed żadnemi trudnościami. 
Pułkownik Kish wyluszcza szczegółowo wszel 
kie przewidziane trudności, wyraża jednak 
jednocześnie bezgraniczne zaufanie do władzy 
mandatowej, która naturalizowanych obywa­
teli Palestyny otaczać będzie opieką, z jakiej 
korzystają obywatele angielscy. 
n m—1171 11 ^ g g a g g B M i

A D W O K AT

Dr. t  CHOROUICZ
Kraków, ul. Gołębia 16

powrócił.

Nauczycielka
x  dypSomem uniw ersyteckim  urząd; a lekcje  
zb io row e  Jeżyka r r in C u s k le g l d is  dzieci

od lat 5— 7, 8— 9, 10— 12 
Liczba dzieci ograniczona. Metody najnowsze. 
Opłata miesięczna 8 zł. —  Zgłosz. codziennie 
od 3— 4 popołudniu ulica Jasna L. 5, EL p.

tów o wzajemnej pomocy wojennej. „Haibar*4 
walczyli po stronie Wahabitów i wielu z nieb 
otrzymało odznaczenia, a niektórzy nawet są 
wyższymi oficerami w armji sułtana Ibn 
Sauda.

Również minister skarbu sułtana Ibn Sn li­
da jest żydem imieniem Mordchaj Joffe. Ple-i 
mię „Haibar" świętuje soboty i Jom-Kipur i 
przestrzega rytuału obrzezaniai posiada rów­
nież stare rodały. Przynależni do tego plemib 
nia tęsknią za Palestyną i wyrażają pragnio-, 
nie służyć w armji żydowskiej w Erec LziaeL

M l  M ó w  u j mi uw iii Mii
ustalił n li l i s n ń i

Waszyngton, (ZAT .) W  ciągu ostamiego 
roku urzędowego, kończącego się 30 czerwca 
1926 r. przybyło do Stanów Zjednoczon/ch 
496.106 imigrantów. Z liczby tej pozwolono 
pozostać w  kraju na stale 321.674 osobom, 
164.667 emigrantów przybyło do Stanów 
Zjednoczonych na zasadzie kwoty ich krajów. 
Liczba ta jest o 8.700 większą niz za rok 
ostatni. 11.154 było kobiet i dzieci obywateli 
amerykańskich, wpuszczonych do Stanów 
Zjednoczonych poza kwotą. 1.551 — duchow­
nych i profesorów wraz z żonami i dziećmi, 
150.299 przybyto z krajów, nie podlegają­
cych kwocie. Resztę stanowią urzędnicy 
państw zagranicznych, turyści i inni, którym 
pobyt w Stanach Zjednoczonych został do­
zwolony na czas ograniczony.

—O§0—

DZIESIĘĆ TYSIĘCY DOLARÓW D La  KO­
MITETU SCHW ARZBARTA. Z New Yorku 
wysłano 10.0C0 dolarów zebranych na rzecz 
komitetu Schwarzbarta w Paryżu.

„H ARIM A" W  BERLINIE. Hebrajska „Ha- 
hima“ z Moskwy rozpoczyna z dniem 1. paź­
dziernika b. r. występy w Berlinie.

W  RERLIN IE  zmarł znany antysemita Mul 
ter v. Hausen, autor niemieckiego wydania 
„protokołów nfędrców Sjonu". Przez długie la 
ta prowadził 011 agitację przeciwko wszystkie 
mu, co pozostaje w związku z żydostwem. Za 
oszczerstwa i potwarze, rzucane pod adresem 
żydów był często pociągany do odpowiedziali 
ności sądowej.

Calem uniknięć .u przfaL wy w wy­
syłce pisma prosimy o ■ ychłe odno­
wienie prenumeraty na miesiąc 
wrzesC^n.

ofiarował Keren Kajemet 15,000 dolarów na zakup 
ziemi na farmę dla dziewcząt. A  po opływie dwóch 
dni siedzieliśmy znowu raZetn, taik, jak wtedy w Ga- 
i-teinie. Ale tu desizoz nie p&d»ł, a i twarz mr. Bla- 
cka była pogodniejsza, niż wówczas. Przy szklance 
herbaty opowiedział mi, jak to się Siało. .Maureta­
nia" udała się na morze Śródziemne. A  gdy Się jest 
w Egipcie, ebej się przecież zwiedzić... Ah ił wws 
very interestingl Jerozolima i inne miasta history­
czne podobały mu się. Lecz najbardziej zachwycał 
się 'pracą chaJuców. Szczeg/utLme kwuce, zbudowane 
na zasadach komunalnych imponowały sitrasznie A- 
merykaninowi, wielkiemu kapitaliście.

„Weil, wielkim bogaczem nie jestem, dotychczas 
dawałem 1 ocznie 500 dolarów na Palestynę. W  te­
stamencie zapisałem również pewną sumę na ten 
cel. Ale gdy ujrzałem wszystko naocznie, powiedaia,- 
łem sohic: , Wed, jeżeli dasz to pieniądze teraz 
może sam Jeszcze zobaczysz owoce. Wtedy zacząłem 
się przyglądać i zastanawiać, na Oo by tu dać. Myśl 
założenia fermy dlla dziewcząt spodobała mi się 
bardzo. Gdy się chce budować państwo, trzeba mieć 
przedewszystkiem dobre gospodynie, dobre wie­
śniaczki, które potrafią prowadzić dom.

Sucho i spokojnie opowiedział mi mr. BiaCk tę 
historję, jakby to był jakiś intereo, który zawan Lecz 
twarz jego promieniało, jak u łudzi w chwili <jkst*izy 
religijnej.

Nazajutrz pojechaliśmy obejrzeć zdeoitę, k*órą 
miano zamiar zakupić. Prowadził M  naOseiny agro­

nom Keren Kajemet p. Bttinger ojciec auCOowy  ̂
ferm dła dziewcząt, Człowiek, który zna dofarze ugry. 
kulturę -połowy świata, i  który potrafił dokładnie 
ocenić specyficzny pinohlemał kobiecej pe—cy na roli 
w Palestynie i Wystąpił z hasłem „Zakł udajcie fer­
my dla dziewczątl"

Ziemia ta leży pomiędzy boga tętni plantacjami po­
marańczy Recbołtotbu i N«a Zionah, blizko mogiły, 
^rOtoiaa Reuhena", dokąd iAiralboiŵ e chodzą a t  
pielgrzymkę. Śliczny szmat zicnm który łaitwo bę­
dzie zaopatrzyć w wodę. Niedaleko stąd zakładają 
Żyd. bułgarscy kioConję, będzie tu też eksperymen­
talna stacja rolnicza. Tam gdzie oheCaoe widać 
rzadkie zboże ekstensywnej gospodarki fullachów 
arabskich za parę lat będzie W lelki bogaty sąd 
pełen drzew owocowych i intensywna kultura w ih 
rzyw.

Wlieoziorem znów byliśmy razem. Mówiliśmy <J 
znaczeniu ferm dziewczęcych w walce z handlem ży. 
wym towarem prowadzonym w Europie, o najren 
zmaitszych siprawach. Mr. Black, był razjangnaony, 
wyglądał bardzo zmęczjnj. Chciałem go zostawić 
samego, lecz naraz obudził $ę Jakoby Aę ożjrwtł. za­
palił cygaro i zaczął mi wyLajać:

,J3wieście dziewcząt kończy w ciągu dwóch l i i  
za dziesięć lat będzie tysiąc wieśniaczek żydow­
skich, tysiąc kobiet, które znowu wychowają żydów 
skiefa wieśniaków. WelL Dobry nubymkl
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Dla d&bra sprawyLi

czytamy w „GIo-
f f

Pod powyższym tytułem 
sic Prawdy'”:

A  niektóre organy prasy polskiej wciąż z o 
burzeniem pytają: „czy adwokat polak może 
bronić — z wyboru —  oskarżonych o komu­
nizm?" Odpowiadają: nie, nie może, i oddają 
potępieniu ogółu tych adwokatów ' te rady 
adwokacki:, które myślą inaczej. Czy zawa­
hają się pod wpływem przykładu — procesu, 
p którym piszemy poniżej?

Miasteczko Gniewoszowu powiatu kozienic- 
kiego, a ziemi radomskiej jest tale niewielkie, 
4e jeśli stanąć na jednym jego krańcu, to w i­
dać wszystko i wszystkich: całe miasteczko
i  wszystkich mieszkańców. Nie ma lu m iej­
sca na tajemnicę i wszyscy wiedzą wszystko
0 sobie i o innych. A  chociaż istnieje w mia­
steczku związek zawodowy pracowników prze 
mysłu skórzanego, specyficznie podobno wraz 
liwego na agitację komunistyczną, jednako­
woż, dotychczas na terenie miasteczka żad­
nych -komunistycznych ruchów, wstrząsów7 i 
rewelaeyj nie- było. W  litanji komunistycz­
nych „likwidacyj””, dokonywanych przez po­
licję polityczną o Gniewoszowie dotychczas 
nie było mowjr nie było mowy o tern, aby ja 
kakolwiek „likwidacja”” była konieczną.

A le wybuchnął w Gniewoszowie. na ikono 
ruicznym podłożu — strajk. Drobne a ważne 
interesy strajkujących bronione były przez 
nich zaciekle, namiętnie, i jak to bywa, bez po 
szanowania dla nietykalności przeciwnika Mło 
dzi żydzi, kamasznicy miejscowi, z właściwą 
.wschodniemu tunpe r amen t o w i pasją, prażyli 
łamistrajków; dwóch z pośród nich, braci —  
Dynerów, którzy pracy zaniechać nie ęhcieli
1 zręcznie skorzystali ze strajku — bardzo dot 
kliw ie pobili i upokorzyli. Posępny bóg zem­
sty ulokował się w duszach sterroryzowanych 
ludzi.

Dla obscrwuiącej z boku policji politycznej 
był to moment psychologiczny. Policja poli­
tyczna, w miasteczku Gniewoszowie w stołecz 
ne subtelności się nie bawi. Strajk, związek 
skórzany i młodzi żydzi —  są to pierwiastki, 
z  których wedle wywiadowczej tamecznej che 
m ji otrzymuje się niewątpliwie reakcja komu 
nistyczna. Tylko źli obywatele, źli Polacy mo 
gft wątpić, że dla dobra ojczyzny, należy bez­
zwłocznie na tych trzech pierwiastkach na- 
ikleić złowrogą etykietę zdrady stanu i srogie­
go 102 artykułu kodeksu karnego. A  że to leo 
rrtyczne przeświadczenie defensywy trzeba ja 
koś dla sali sądowej spreparować, ozdobić i 
podać —  to się da zrobić. „Dla dobra spra­
w y " należy pomóc sprawiedliwości. Od tego 
są artyści swęghj kunsztu.

Artystą jest kozienicki wywiadowca Bach- 
ner Jego głęboka i naturalna znajomość języ 
ka żydowskiego, wielce odbijająca się na je­
go polskiej mowie, pomaga mu działać w o- 
środku żydowskim. Rozumie, co żydzi mó­
wią, zna wszystkie — ich fortele i sposoby — 
[jest specjalistą od „żydowskich interesów". 
Ma zaufanie swoich zwierzchników i może z 
łatwością używać swych talentów do wmawią 
nia w nich rzeczy niestworzonych, a żydow­
skich. Za to czystość swojej „polskiej" duszy 
atestuje ciągłą litanją do „państwa polskie­
go", „sam i m a”, „ojczyzny". Jakoś dotych­
czas «jikt go z niesmakiem nie prosił zostawić 
te rzeczy w spokoju. W  każdym razie to, ce 
Bachner poda lub wymyśli w swym żargonie, 
to wyw i ario w ca Przybylski powtórzy popraw­
nie i opisowo, to zwierzchnik Magas zacytuje 
z pewnością siebie, jako własną, lub sprawdzo 
ha obserwację, a kierownik Maroszo- niby gto 
in ik w radio-aparacie, irzykrotnie wzmagają­
cym siłę jakiejś jednej słabej fali —  z autory­
tetem . władzy" i powagą przekonania rzuci 
na szilę losu jakiemu oskarżonemu.

pachnę.* arozumial, co się dzieje w duszy 
Dynerów. Zużytkował wszystko: i chęć odwe­
tu, 1 rozbuizeną nienawiść do napastników i 
Łnechęcenie do miasteczka, , gdzie pracować 
hie dają". W m ów ił łatwo w rozgoryczonych 
l rwspraewanych mh dych Żydków, że drogą

wskóra, ale za to pocichu, zrlaleka zemścić się 
można dotkliwie. Bo przecież ci strajkowcy 
muszą być komunistami —  czyżby inaczej po 
bili tak dotkliwie Dynerów? —  a z komunista 
mi rozprawa szybka. Trzeba tylko powiedzieć, 
z początku na posterunku, później u sędziego 
śledczego, że w7 związku zawodowym były ze 
brania „antypaństwowe", zbierało się 50—60 
ludzi, i była „akademja" na cześć zabójcy 
Cechnowskiego. Więcej nie trzeba: nic za to 
Dynerom nie będzie od gniewoszowskich współ 
wyznawców; bo Bachner zaraz postara się dla 
nich o zagraniczne paszporty a zresztą nazwi­
ska icb nikt znać nie będzie; ,czyście słyszeli, 
żeby kiedy w sądzie mówiono nazwisko kon­
fidenta?"

Uśmiechnęło się to wszystko Dynerom; i 
zemsta i wyjazd z obrzydłego Gniewoszpwa; —  
nie ostali się przed tą ponętą; poczucie „pra­
worządności", jeśli tkwiło w nich nawet —  na 
widok lak zręcznego przedstawiciela „wla- 
dzy", jak Bachner, zamilkło. W  posterunku 
poraź pierwszy dali swe zeznania; tu poczuli 
na sobie ciężar Baclinerawskiej dłoni; ,,teraz 
cofnąć ich nie możecie, bo za fałszywe zezna­
nie —  pięć lal więzienia". Zawiózł ich do sę­
dziego śledczego, z wy uczoną lekcją w7 głowie; 
swym pół-polskini, pół-żydowskim żargonem 
opowiedzieli, co chcieli; sędzia śledczy zreda­
gował z ich bełkotu dwa śliczne artykuły ze 
słowami: .roztiząsania jego miaty charakter
wyłącznie teoretyczny"; „przetworzenie związ

ku zawodowego w [polityczny", .dobrobyt 
warstw robotniczych", Perelsziain pogłębiał 
idee Zalcmana". I sześciu młodych żydowi 
Zalcman, Cehńkier, Perelsziain, Fajnberg, Ru 
binsztajn i Rożen stanęli po sześciomiesięcz­
nej prewencji więziennej przed sądem okręg® 
wym w Radomiu, oskarżeni o zdradę stanu.

Bachner zapewniał, źe działa dla dobra ,,pań 
stwa nolskicgo" i mówi prawdę; wywiadowca 
Przybylski — że „dla dobra sprawy" w  żaden 
sposób nie można było zbadać nikogo z 50—60 
słuchaczy zebrań „komunistycznych", czy rze­
czywiście miały tam miejsca „antypaństwo­
we" rozmowy i agitacja. Tonące asEarżenjS 
starał się wydobyć aam Bachner, który uroczy 
ście zapewniał, że on Bat bner, wywiadowca, 
jak zły szeląg znany każdemu komuniście —« 
bywał, ot tak sobie, zupełnie swobodnie, bez 
wszelkich przebrań, na zebraniach komuni­
stycznych w Gniewoszowie, geteie wszyscy 
wszystkich znają.

Dynarowie swe oskarżenia cofnęli, rolę BacŁ. 
nera opowiedzieli przejmująco i przekonj wu- 
jącó, artykułów sędziego śledczego, przeczyta 
nych z racji sprzeczności z zeznaniami w  są­
dzie, wysłuchali z widocznem ukontentowa­
niem: „tak pięknie pisze" —  ale odpowiedzie­
li: „m y tego nie rozumiemy".

Sąd okręgowy uniewinnił wszystkich oskat 
żonych. *

Z wytrawnym spokojem prijewocSulczył sę 
djzia Sawicki, w asyście sędziów Skowrońskie­
go i Walewskiego. Oskarżał dyskretnie i  bez 
nalegań pprokurator Tomaszewski; bronili ad 
wokaci z Warszawy: Kazimierz Rettinger,
Leon Berenson i Leon Okręt.

Wie de mości z kraju
Ksiądz podburza ludność chrze­

ścijańską przeciw Żydom
Kolo żydowskie otrzymało następujące pismo od 

mieszkańców żydowskich we wsi Korytnicy pow. 
Je-urzejów

Wie wsj Korytnicy, po*w. Jędrzejowskiego Woje­
wództwa Kieleckiego, ksiądz Jan Zwoliński podju­
dza lud do agresywnych wystąpień przeciwko ludno 
śei żydowskiej. Nie pozwala ludności chraeścijań- 
skiej wchodzić do nas pio zakupy. Zabrania im wy­
najmować Żydiom furmanki no wyjazd na ta’gi. 
Ksiądz często przechadza się przed naszemi doma­
mi, oby nie wpuszczać ludtiusCi chrześcijańskiej £u 
pełnie do ńais, a jeżeli ktoś, z mieszkańców jedzie 
z nami, lub r^miawia z nami, nazywa ich ksiądz iu 
metrami żydowskimi.

Dotychczas żyliśmy w zgodzie z ludnością chrzc 
ścijańską

Lumość chrześcijanka jest zmuszona stosować się 
do poleceń księdza, gdyż grozi im z. ambony, że 
ich wyklnie i nie będzie ich spowiadał. Widząc po 
dwóch tyg< dniach, że ksiądz coraz surowiej dom a 
ga się od ludności chrześcijańskiej strzeżenia jego 
namów, tedy udaliśmy się do księdza aby nie wy­
rządza’ nam krzywd grożących nam nędzą i ruiną. 
Ksiądz w odpowiedzi, oświadczył nam, że tnusi wszy 
stkich tutejszych Żydów wykorzenić. Poczyniliśmy 
staraniu u władzy, tj w gminie Sotków. Komendatu 
ra żadnych jednak kroków dotychczas nie przedsię 
wzięła.

Koło żyd. zwróciło się do Ministerstwa spraw we 
wewnętrznych z prośbą o interwencję.

Echa rewelacji „Głosu Prawdy*1 
o urzędzie śledczym

W  związku z ogłosizonemi przez „Glos Prawdy" 
rewelacjami w sprawie działalności warszawskiego 
urzędu śledczego informują, że władze Centralne by­
najmniej nie zostały rewelacjami temi zaskoczono... 
Są one dokładnie obezmtie ze stosunkami, jakie na 
terenie urzędu śledczego w Warszawie panowały i 
wskutek tęgo zarządzona została ostatnio reorgani­
zacja tego urzędu oraz przekazanie całego szeregu 
spraw władzom prokuratorskim Celem pociągnięcia 
niektórych urzędników do odpowiedzialności.

Godzi się dodać że min. Młodzianowski pożecił 
zreorganizować urzędy śledcze w calem Państwie, 
rby doprowadzić do pomyślnej sanacji w tej dzie­
dzinie administracji.

  o§o-------
PRZEMYŚL. (Kor. W ł) Zgromadzenie Stow. dro­
bnych kupców.

ferenl przewód, p. Salzberg W dowidnycK słowach 
przedstawił dzisiejszy stan drobnego kupca i straga- 
niafza żydowskiego r/ywodząc, że wobec kryzysu 
gospodarczego i ruiny maberjialnej jedyną możJdWą 
bronią jest organizowanie się kuiplectwa żydowskie­
go. Stowarzyszenie drobnych kupców stało zawsze 
w obronie upadłych wspierało biednych przy wyku­
pywaniu patentów, udzielało pomocy chorym, inter­
weniowało w sprawie zapomogi świątecznej itp. O- 
becnie kiedy Joint finansuje i pomaga gospodarczym 
instytucjom tem bardziej należy byu zorganizowa­
nym, wzywa więc wstzystkich drobnych kupców, aby 
przez stworzenie silnego stowarzyszeni, i umożliwili 
pracę około polepszenia swego jutra. Zaznacza ró­
wnież, iż stowarzyszenie otrzymuje sekretarza, który 
prowadzi biuro porady prawnej dla Czworaków towa­
rzystwa. Nad referatem rozwinęła stię bardzo żywa 
dyskusja. Wtele czasu zajęła dyskusja nad gospo­
darką banku Iki. W  spirawiie tej uchwalono mast 
rezolucję „Zgromadzenie Stow. Drobnych Kupców w  
Przemyślu poleca swemu przewodniczącemu p. Salz­
burgowi, aby na najbllżazem posiedzeniu wydziału 
Związku kredytowego (bank Iki) przeforsował u- 
chwalę w kierunku zwołania nadzwyczajnego walne­
go zgioimadrenia z porządkiem dziennym: zmiana,
statutu Celem zmniejszenia dotychczasowej stopy 
procentowej przy udzielaniu pożyczek jaikotei umo­
żliwienie spłaty pożyczek przez dłuż «zy okres cza­
su, niż dotychczas . T.

-  - „ „ , — --------0,_ . W  niedzielę 22 hm. odbyło się we własnym lokalu
•kargi O poŁicie u a 'siego pokoju nic się nie . zgromadzenie stowarzyszenia drobnych kupców. Re-

SAMBOR. (Kor. wł.). Z  działalności „E*ry\ —  
Żyd. Komitet Ratunkowy. — Walne Zgrom. ^Bi­
li 1 jolek 1 Ludowej". — Związek onęd. Pryw. —■ 
Z teatru.

Żywą działalność Wykazuje toWailzy&łwo OotOOCy 
etnigr. do Palestyny „Ezra". Ostatnio urządzona 
zbiórkę uliczną i festyn w Spasie, Co przyniosło 
pokaźny dochód. Wielce zasłużonym <La towarzy­
stwa stał się jegjo kierownik p  S. Gartner.

Ostatnio został na nowo powOia’ do życia Żyd. 
Kom. Ratunkowy. Z inicjatywy komitetu centralnego 
we Lwowie podjęło swą działalność towarzystwo 
, Giriles Chesed". Komitet otrzymał na tein cel 150 
doilarów. Kierownictw® złożone z ludaż poważnych 
i ogólnie szanowanych załatwia podlania o pożyczki 
sprawiedliwie, nie ulegając żadnym wpływom b o ­
cznym.

Dnia 22 VIII odbyto się Walne Zgromadzenie toW. 
, Żydówka Bibljoteka Ludowa" pod znauńem 'ienrao 
zacji tejże. Kierownictwo Biblioteki, tak ważnej p li­
cówki kulturalnej, spoczywało dotąid w  rękach p. Cr. 
jednego z ostatnich mohikanów asymilacji, (atócy 
wsławił się skandalem w sprawie wywieszenia w lo­
kalu Bibljoteki portretu Weizmana) zostało złażone 
w ręce znanfjo sjonisly mgr. Bleiberga. Potnadto po­
wołano do życia komisję złożoną z 5 hebraUtów. 
zaikupoa książek hebrajskich. (BtiLljtrteŁa
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Oc* czwartku 26 sierpnia br. wy £ wie tła Kinoteatr ,, W AfiSZ A W A "  Stradom 15
I  potężny obraz erotyczny w  8 wielkich aktach p. t . :

| T e o ? M ó ^ y  s i ę  z a p r z e d a ć
w głównych rolach rywalizujący o palmę pierwszeństwa 

i Srano Kast??©?, Ksrns K iereidorf, Erik Kaiser, Tits E CSaf Fiord.
| Doroczne Derby. ęzłowiek, który straci! wszystko. Wynajęty kochanek, Tajemnicze morderstwo. 

| Nad program:

1 duszkach p. Ł; w p°- Jako zamiatacs
| Początek przedstawień o 5 , 7  i 9 ,  w niedzielę o 3 . Sala elektrycznie wentylowana.

posiada 8 tysięcy dzieł, w  tem 1500 heibr. i żyd.). 
fPreCEcspm został obrany powtórnie znany poeta i li­
terat (profesor gitfnn. I. Herman Stombach.

Onegdaj założono w Samborze zWiązok żydowskich 
arzędraików prywatnych. Prezesem wybrano p. AxU.- 
Tada sekretarzem p. M. Gartnera.

Dnia 18. V I I I  odegrała trupa krakowska , Nowo­
ści" znaną ztukę Szaloma Alejchema pt. , Jak trudno 
T)yĆ Żydem ‘ w tłumaczeniu polskiem p. Dr. M, Kan- 
feira i  B. Horowitza. Sztuka święciła należne jej 
trjumfy. S. R.

-------- o-o— —
W IZ Y T A  WARSZAWSKIEGO KOMISARZA  

RZĄDU U  K ABINA  PER LM UTTER A Definity­
wnie miamiowniny komisarzem rządu w  Warszawie, 
generał SkładlkowsW złożył niedawno wizytę najslar- 
«~zemu rabinowi w Warszawie p. Perlmullerowi, Lu­
dność żydowska witała scirtLecanie komisarza rzą­
dowego. Popiwedmio złożył komisarz Składkowskd 
Łziereg wizyt u tonyrj działaczy żydowskich. W  ro­
zmowie z  Otfeedstawiciclami prasy żyd-owskicj o- 
f  wiadCzył p. Składi.-Owsik:' że wkrótce przystąpi do 
r ależ) tego tzporząbkowania dzaełjicy żydowskiej w 
SWarszawie.

JESZCZE JEDNA ŻYDOW SKA ORGANIZA- 
(-JA SZKOLNA. W e Wilnie odbyt się, jak już dono 
siltśmj, zjazd secetsjonistów z partji Pry łuckiego. 
Zjazd uchwaiM stworzyć nową portję demokratycz 
no-rudtową. Na zjeździć uchwalano między innemi 
powołać do ty-dia nOwą organizację szkolną dla ce- 
iów <".ni—ruty .a- o-ludowy. .t. (Coraz lejpicj! Wkrót 
fte kazein partja żydowska będzie miała swoje szkol 
Wctwv NSedawWo uchwalił zjazd Poalej SjoJi (pra 
Y*cy) stworzyć również odrębne organizację szkol 
Bąk Ne czele nowej partji stanęli między innemi 
Dr. Szahad es Wiina i H. D. Nomberg z Warszawy.

Z  KONFERENCJI POALE- SJONU. Na konferen­
cji Pcale Sjoou (prawicy) W "Wlarszawie przyjęto 
rezolucje, domagającą s ę stworzenia jednolitego 
Ifrobtu wszystodh ugrupowań robom czycŁ stoją- 
dycfe aa stanowisku w<r1kS klasowej i międzynarodo­
wej jedności ktasy rubotnicgej i wzywającej komitet 
teatralny da przedsięwzięcia kroków Celem stworze- 
imia jednolitego bloku robotniczego wszystkich nario 
ttowości w, Pdłsce w przyszłych wyborach do sej­
mu.

B IŁ j.CRDUT [W LW IĄ ZK1CH ZAW ODOW YCH  
IW LodaS zakończono konferencję okręgową „Hitach- 
JobĄ. M. in. powzięto rezolucję, wzywającą człon­
ków „Hctachdutu" do watępywania do związków 
•ZWodowychL

ZGON NESTORA ADW OKATÓW  ŻYD O W ­
SKICH. W  Swięcianach zmarł nestor adwokatów ży 
skuwkach aiemi WSLsńskiej w wieka lat 94 — Jeza- 
jaaz Lewin.

OSTERWA LEKTOREM W YM O W Y N A  UN I 
WERĄYTECIE. Z Wilna donoszą: W  zbliżającym
•fcj roku aka jefntńekim Juljusz Osterwa będSzie pro­
wadził na uniwersytecie tutejszym lektorat wymo­
wy. P. Osterwa będzie również kierownikiem semi- 
łłaijurn tegoż przedmiotu^

NO W A LINJA  LOTNICZA PU C K K O PE N hA  
OA. Di.-ia 24 hm. rozpoczęły się w  Pucku próbne 
loty na nowej polskiej JhiŁrji t ilmiczej Puck—Erpeit- 
baga przez Malnó. Lf nja ta uruchomiona przez 
,Aera)ot‘ zacznie nortnaliie funkcjonować :> począt 
k?' m Września Używane będą aparaty typu -Junker 
■a" które będą mogły pomieszczać 9 a-ażerów (o- 
prócz pilota i mechanika). Lot Pack— Kopenhaga 
trwać będzie około trzech goddn.

CZĘSTE KATASTROFY LOTNICZE. Dnia 23 
bm na pola folwarku w  Gułowie pow. Zamojskiego, 
Wylądowały dwa piatów Ce VI. pułku lotniczego w 
Lublinie, z których jeden marki „Potez XV. ‘, spadł 
Ba pola d rozbił się. Wskutek tego poniósł śmierć 
pilot porucznik Crodi-k, zaś obserwator, por. Puchoł 
ko został ciężko ranny.

Dochodzenia w toku.
Samolo* , Potez“ Nr. 4154, kierowany przez pilota 

por. i yrcht z 23 pułku lotniczego w Poznauiu, na 
potach (IsieCińskich został poważnie aszkodzony i 
powodu błądzenia podczas lądowania, Załoga Wy: zła 
cało.

ŁAŃCUCKI BĘDZIE W Y SŁA N Y  DO ROSJI. 
Radohno między rządem polskim, a władzami sow:ec 
kiami zawarty dostał układ w sprawi© wymiany 
SEercgu Polaków skazanych ostatnio w Rostji Sowie- 
cldej na śmierć z  komunistami odsiadującymi kary 
w więzieniach polskich. Wśród komunistów, którzy 
drogą wymiany eoslaną Wysiani do Rosji znajduje 
się podtobno znany kont unista polaki b. t>oseł Łań­
cucki. Jak wiadomo odsiaduje Łańcucki karę 4-role- 
tniego ciężkiego więzienia.

ZNOW U AFER A  SZFlE  JOWSKA Wileńska 
policja wpadła na trop litewskiej organizacji szpie­
gowskiej, istniejącej już od 1922 r. Terenem jej dzda 
łania były województwa: wileńskie, białostockie i 
MWCgiódakie. Na Czele lej aloji tał ncceu » Reń­

skiego gimnazjum Druskis, który wciągał do tej ro 
boly młodzież litewską.

Aresztowanie nastąpiło w chwili,, gdy przygotowy 
wał się do wywiezienia na L it vę malerjalu szpiegów 
s kiego.

F A B R 1 K A  ŚW IAD ECTW  DOJRZAŁOŚCI. Po­
licja lwowska wpada na trop fabryki świadectw 
dojrzałości. Pewien student uniwersytetu, którego 
nazwisko trzymane jest w taje] miCy, przy pomccy 
blankietów i R  rCzęci 4 gimnazjum we Lwowie fa ­
brykował za dolary pateity na ludzi „dojrzałych". 
Atera Zatacza coraz szersze kręgi.

LAM  K A  SAMOBÓJCOM’ . W  Yarszawie w ła­
zienkach pa ławce zwanej , a vką śain-ibóiców' wy 
strzałem z rewolweru sysfeniu .BelgjjSi.i" w  uita 
pozbawił się ż»eia 18-letm I^e:h Piutraszewski, u- 
Czeń przybyły pricd paroma dniami : Siedlec. Denat 
pozo-ra wił na lance walizkę z pcdróżnemi pr ty bora 
mi oraz kartkę z frosbą o powiadomienie stryja jego.

N A P A D Y  B AN D YC K IE  MNOŻĄ SIĘ. Na kolej 
rę podjazdową pod Lida napadli bandyci uzbrojeni 
w rewolweTy. Pasażerowie steroryzowand oddali 
baudydatom wszystko Co mieli — dopiero późnie., 
zaalarmowali policję lidz.ką. Przybył na miejsce od 
dział policji z aspirantem na czele, nie zdoral je d ­
nak ująć bandytów, którzy uciekli nie pozostawiając 
siadu.
M-_iaSBJS» = r- ■ [---

M z e t z y  c i e k a w e

BEZPŁATNA SZKOŁA D LA  PERSONELU  
TEzYTRÓW ŚW IETLNYCH.

Kolosalny rozwój filmu wymaga odpowiedniego 
doboru i wykształcenia aparatu adiministrącyjnego. 
Przed kilku dniami postanowiła berlińska , Ufa‘ zu 
łożyć szkołę dl;a personelu teatrów świetlnych. Szko­
ta ta ma uozyć swych wychowanków branży filmo­
wej, obcowa-nia z publicznością i załatwiania spraw 
z władzami. Niedawno umieściła „Ufa" następujące 
ogłoszenie w kilkunastu berlińskich gazetach codzten 
nych: „Wielki koncern filmowy poiSiZtuk uje młodych 
ludzi w wieku między 18 a 25 łat jako bileterów. 
Osiągnięcie z Czasem stan >wiska' dyrektora teatru 
będzie umużliwionę". Na to ogłoszenie, umieszczone 
tylko dwa razy, wpłynęło 2400 ofert, z których dy­
rekcja wybrała na razie 32. Między przyjętymi jest 
dwóch le'Larzy, 1 inżynier 7 abilurjentów 11 jedoo- 
rocznych, 11 z wyksiztałcendcimi Jiraktyką handlo­
wą. Z kandydatów umieszCZoo > 11 jako poroocmikOw 
dyrem.‘orćw dlo rozmaitych Kur „Ufy" pozostałych 
zaś, jako biletarów do tzw. „Ufa Theater atu ZOO 
Wszyscy przechodzą prócz tego kurs teoretyczny w 
specjalnej szkole. Kurs' trwa; będzie do trzech mie­
sięcy i obejmować oprócz pra’.-tyki następujące prze 
djmSioty teoa etyczno: 1) Płnijba W kfilniemałografle, 
organizacja i obcowanie z publicznością. 2) Zesta­
wienie pi ogromów, dyspozycja filmowa, oświetlenie 
sceny, projekcja i nauka o aparatach. 3) Reklama 
l propaganda. 4) GMaczanie buchalterj*, kafla, opra­
cowanie schematów. 5) Ilustracja muzyczna. 6) Fa­
brykacja filmów. 7) WypożycEanu© filmów. 8) Hi- 
storja filmu. 9) Ustawa społeczna, ustawa skarbowa, 
prawo koncesyjne, ubezpieczenie.

PAM IĘTNIK  BANDYTY.

Manii pisania (Pamiętników ulęgają nietylko gra­
fomani na sitano,vigkach mężów stanu, ale zarówno 
bohaterzy 'yytiryaha i innych bandyckich akcesorji.

W  dni-i 13 bm (fatalna trZvna:Stka) pow.eaziooy 
został w Nowym lorka Ryszard Whittemore, Jeden 
z najznaltoma.tszych bandytów amerykańskich. W  
wieku lat 28, dokonał on już nie mniej jak 10-ciu 
morderstw i zdołał zrabo wać zgórą na 2 mil jony 
dolarów kcSztoWunści & pMliędzy.

Bandyta i jego żona również znana z dż ałuuz. _Cj 
w sferach złodziejskich trzykrotnie anelOy.aJi pod IO- 
zmaiitemi pretekstami pg-redw wyrobowi śmierci.

P oJoom kUknmit Aęcucgo pobyta n W lfflifia  na

żądanie polujący li na sensację bruko ,vców amery* 
kańskich zabrał się do pisania swyelt pamiętników 
Sz.czegółowo i nie bez tuleniu, o  isując Swe dum- 
unie.

Do ostatniej chwili nie łudził się, że go ofninlc 
stryczek i przyjął wyrok z Zupełmljn jpokOjem.
. Przed oddaniem aię w  ręce kata prosił o doręca*. 

nie swego parnię,Ulika Wydawcom.

W  pamiętniku specjalne ustępy pośw ięcił pocie* 
Sizaniu swej małżonki.

HERBATA A  MAŁŻEŃSTWO.

Na Kaukazie zjawił się nowy apostoł sanacji ipei* 
życia harmonijnego małżonków. Podróżuje on od 
miasta do miasta i wygłasza, płomienne prz mówie­
nia przeciw — pijania herbaty. Twierdzi on że po­
życie w  małżeństwie w Rosji i całym świecie było­
by zupełni© inne, gdyby ludzie przestali pijać her­
batę. Herbata Lowiem psuje charaktery, denerwuje 
małżonków zatruwa organizmy i podkopuje małżeń­
stwa.

Moskwa, w której liczne towarzystwa i fii-my żya 
ją ze si rzedaży herbaty, organizują kontrakcję dla 
ratowania reputacji herbaty i dochodów Własnej kie­
szeni. Na Wieść, że Bedrow wybiera się także doi 
Moskwy organizują kupcy wielkie meetingi, na któ­
rych lekarikie ztnakonrtości t u-rzędinicy statystyki 
dowodzą, że i owszem picie herbaty nie aaboddi 
malżeństwCjn.

Ponieważ sprawa racjonalnego pożj-Oi-a małżeń­
skiego W Rosji istotnie jest kwestją palącą, dużo 
małżonek i małżonków <hrwyta się nauki Bodrowa 
jak tonący brzytwy.

Ciekawa rzecz, jak ostał fCznie walka dwu świa­
tów —  pro i contra herb: cie —  się skońdzY i jakie 
stąd wynikną błogosławieństwa dla nowoczesnych 
m* ‘żefistw.

Wesoły kęcifr
R O ZW IĄ ZA N A  KWESTJĄ p r a w n a

Dwaj adwokaci kawalerowie mieli wpólną kancj 
iarję i —  gospodynię. Gdy la zaszła w stan OłogoSM 
wiony, wszczęli koledzy dyskurs prawny kto ma ty 
wić przyszłego potomka. Jeden z nich wyjechał dwt 
stolicy z gospodynią, gdaie md-tto- na tąpłć szczęśliwa 

rozwiązanie.
Po porodzie nadal adwokat do swego kolegi naMfl 

pująCy telegram: Kwestją rozwiązana, Melanja pawf 
la bliźnięta, mój nałychndust po przyjścia na świat 

iTharł.

WYTŁUMACZYŁ,
Kapral (do rekruta): Małynoak, czy ty nie wiato,'

Oo to jet „w lewo rwrot"?
Relrrat: Wiem, panie kapral, to jest to Samu Cd 

,w ptćawo zwrot" tylko w staronę przeciwną.

WSTAWI JESZCZE JEDNO ŁÓŻKO.

Oficer pyta górala do jłórego ujechał na kWaU
ręr „To Wam chyha nie przeszŁadza, że ja mam gltd 
rę ze, joł>ą?" „O ni” odpoWiada zagadnięty „w W , 
kim ra de wstawimy jeszcz- jedno łóżko1,,

R E P IR T U A R  BTW0TEATOÓW

W A R SZA W A r „Ten, któiy Mę za^rmdał". Nad 
program; „Fridullni jako laroiataCr".

NOWOŚCI: -KotolaU Bad pa -«paAou)', oraz koki 
medja.

UCIECHA: „C sery seflundy tycta-  AztoWt,
Z TUKA: „Paryska nJ>i wk»“, dramat,

PROMIEŃ: ,Biała aktora", drarart
REDUTA: ,Mes salina" 2 serje, 12 aktów.
W A N D A : „Czerwone sarna", dratoaL peswdW 

lassa.
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26
Czwartek 
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słońca 

18 m. 38

Odczyt inż. S. Kaplanskiego 
w Krakowie

Jak już donosiliśmy odbędzie się w niedzie­
lę, drnia 29 sierpnia w sali Teatru żydowskie­
go (Bocheńska 7) odczyt członka Egzekutywy 
•jonistycznej w Palcslynie p. inż. S. Kaplan- 
łkiego. P. Kapłański jest jednym z najwybi­
tniejszych znawców problemów palestyńskich, 
toteż odczyt jego o Palestynie, gdzie p. Kaplań 
ski zajmuje stanowisko kierownika departa­
mentu kolonizacji, jest oczekiwany z wielkiem 
Zainteresowaniem. Tezy odczytu u. t. ,Obecna 
sytuacja w Palestynie1* brzmią:
1 i )  Palestyna w świetle polityki międźytiaro 
dowej, 2) Międzynarodówka socjalistyczna a 
łonom ik palestyński, 3) Labour Party a odbu 
dowa Palestyny, 4) Polityka emigracyjna i ko 
loiiizacyjna robotników palestyńskich, 5) Koo 
flpeaatywa, czy prywatna kolonizacja. 6)  Re­
nesans arabski a Żydzi, 7) Sytuacja politycz 
ma w Palestynie, 8) Kiyzys, jego przyczyny i  
Skutki, 9) W  jakim kierimku będzie sie rozwi 
jjała odbudowa Palestyny, 10) Walka o socja­
lizm w  Palestynie.

------- £*}•>---- r-
_  ODNOWIENIE GMACHU MAGISTRATU 

4*rzed kilku dniami zostały podjete roboty o- 
feuło odbudowy gmachu magistratu, który w 
ttn.aju b. r. padł pastwą pożaru. Dotąd Wzmo­
cniono mury fasady, nadwątlone ogniem, w y­
prawiono szczyt fasady i wykonano strop be­
konowy nad spaloną salą Rady miejskiej na 
uł-gieto piętrze. Na cele odbudowy pałacu W ie 
lopotskich przyznał rząd gminie m. Krakowa 
(kwotę 100,000 zł.( z czego wyasygnował już 75 
Itysięcy zł. Pozostała kwota będzie wypłacona 
(We wrześniu br. Pozaicm otrzymał zarząd mia 
(sta 11)0,000 zł. tytułem odszkodowania od Pol 
skiej Dyrekcji Ubezpieczeń Wzaj., a nadto na. 
Skutek interwencji wiceprezydenta m. Dra 
iWielgusa, od tejże instytucji pożj-czkę w  kwo 
cie 21)0,000 zł. na odbudowę spalonej sali Rady 
Kiiej sl :ej.

—  Z CENTRALNEGO KOMITETU RATUN 
KOWĘGO. Na wczorajszem posiedzeniu ży­
dowskiego komitetu ratunkowego złożył prze­
wodniczący Dr. Tandau sprawozdanie z do­
tychczasowej działalności komitetu. Komitet 
udzielił pożyczek zamieszkałym w Krakowie 
kupcom i rękodzielnikom żydowskim w łącz 
Klej kwocie 70,000 zł., a ponadto subwencje 
komitetom ratunkowym, utworzonym w mia­
stach prowincjonalnych zach. Małopolski. Po 
przyjęciu sprawozdania do wiadomości i po 
załatwieniu szeregu spraw administracyjnych 
uchwalono na wczorajszem posiedzeniu dalsze 
suowencje na cele komitetów prowincjonal­
nych.

—  W P IS Y  NA STUDJA FARMACEUTYCZ­
NE na Wydziale Farmaceutycznym Uniw. Ja 
giell. w roku szk. 1926/7 rozpoczną się w po- 
łoy ie września. Ze względu na brak miejsc 
W pracowniach przyrodniczych wydziału filo ­
zoficznego przyjęta będzie, jak corocznie, ogra 
niczona tyll^o ilość kandydatów, posiadają­
cych stosurkowo najlepsze kwalifikacje i. naj 
Większe uprawnienia, ze szczególnem uwzględ 
nijt-niem pochodzących z Zachodniej Małopcl 
ski i przyległych je j części Rzeczypospolitej. 
'Pragnący zapisać się na I. rok studjów iia od 
dziale farmaceutycznym U. J. winni wnieść 
podania do Dyrekcji O. F. (Iustytut Chemicz­
ny Uniw. Jag. Kraków, ul. Jagiellońska 22, 
i .  p.) w czasie od 1. do 10. września, załącza­
jąc 1) metrykę urodzenia 2)  świadectwo doj- 
i żałości, L iita  przyjętych zostanie podana do 
Wiadomości w dniu 13. września na tablicy w

Powstałe w ostatnich latach na ziemiach 
polskich szkolnictwo żydowskie ma przed 
sobą mnóstwo trudności do zwalczenia. 
Pominąwszy fakt, iż ciężar finansowy całego 
szkoinictwa średniego i prawie że całego 
powszechnego spoczywa wyłącznie na bar­
kach rodziców lub też specjalnie utworzo­
nych stowarzyszeń kulturalno-oświatowych, 
ma przed sobą szereg trudności natury 
czysto pedagogicznej. Jedną z najdotkliw­
szych bolączek młodego naszego organizmu 
szkolnego jest brak pełnokwalifikowanycb 
sił nauczycielskich do języka i literatury 
hebrajskiej oraz do przedmiotów judaisty­
cznych. Nie posiadamy dotychczas instytucji, 
któraby wydała pedagogów przygotowanych 
teoretycznie do swej pracy zawodowej w  za­
kresie nauk judaistycznych w tej mierze, co 
dyplomowani nauczyciele* otrzymujący swe 
fachowe wykształcenie na uniwersytetach 
w  wszelkich dziedzinach nauki, objętych 
fakultetem filozoficznym. Absolwenci istnie­
jących w kilku stolicach Europy semiriarjów 
rabinackich nabywają tam wprawdzie w  ciągu 
kilkuletnich swych studjów wcale gruntowną 
w iedzę w  wymienionym zakresie nauk, są 
oni jednak przez cały czas przyspobieni do 
zawodu kaznodziejsko-rabinackiego, a nie 
pedagogicznego. Prócz tego nauka języka 
hebrajskiego odbywa się w  tychże semi­
nariach ciągle jeszcze w przestarzałych nie 
odpowiadających naszym wymogom for­
mach a nowoczesna literatura hebrajska 
bywa bardzo nieznacznie uwzględniona lub 
też całkowicie pominięta.

To też od kilkunastu już lat czynione są 
starania przez liczne jednostki i zrzeszenia 
dbające o dobro naszego szkolnictwa do wy­
pełnienia tej luki i do utworzenia instytucji, 
która uznając w  pełni znaczenie języka he­
brajskiego jako naszego języka odrodzenio­
wego wprowadziłaby swych słuchaczy w  wszeł 
kie dziedziny w iedzy judaistycznej. Pierwszą 
taką próbą było założone jeszcze w  latach 
wojennych „Pedagogjum " w  Wiedniu a na­
stępnie powstała przed dwoma laty analogi­
czna instytucja we Lwowie. Działalność oba 
tych zakładów a zwłaszcza wiedeńskiego* 
okazała się bardzo owocną i wydała wcale 
pomyślne rezultaty.

By i naszej młodzieży, studjującej na Wsze­
chnicy Jagiellońskiej dać możność i sposo­
bność ksztaicenia się w  wszelkich gałęziach 
judaistyki, grono osób zainteresowanych tą 
sprawą powzięło plan założenia podobnej 
instytucji w Krakowie. Plan ten znajduje się 
obecnie w  przededniu realizacjL

P rzy  Organ. „Tarbut* w  Krakowie urucho­
mione zostaną z początkiem października br. 
dwuletnie kursy pedagogiczne z programem 
nauk wzorowanym na pedagogjum wiedeń- 
skiem. Szereg znanych sił fachowych i w y­
trawnych pedagogów daje rękojmię, że kursy 
będą postawione na należytym .poziomie 
i prowadzone w  ducha ściśle naukowym.

Żydowska młodzież akademicka w  Kra­
kowie pragnąca poznać skarby wiedzy judai­
stycznej niezawodnie zrozumie znaczenie 
i wagę nowopowstającej instytucji i w zwar­
tej liczbie wstąpi w  szeregi jej słuchaczy.

ię mm mm na
Kai Maciejewski przifiuitai do Krakowa.

łP-mej rano.

ii? i lU
Egzekucje d i i i  o godz.

Jak wiadomo, trybunał sądu przysięgłych w 
Krakowie podczas czerwcowej kadencji skazał 
Stanisława Zielińskiego, sprawcę potrójnego 
mordu w cegielni w Płaszowie, na karę śmier 
ci przez powieszenie. Spólnik jego Jan P iw o­
warczyk, który w czasie popełnienia zbrodni 
nie miał ukończonych 20 lat, został zasądzo­
ny na 15 lat ciężkiego więzienia. Zieliński 
przyjął wówczas wyrok, zaś obrońca Piwowar 
czyka adw. Dr Kohane wniósł zażalenie nie­
ważności w imieniu Piwowarczyka, które zo­
stało dnia 7 lipca br. odrzucone przez Sąd 
Najwyższy w Warszawie. Równocześnie zgo­
dnie z procedurą karną Sąd Najwyższy przed­
łożył akta w sprawie Zielińskiego ministrowi 
sprawiedliwości, skąd odesłano je do kance- 
larji cywilnej Prezydenta Rzeczypospolitej.

W e wtorek, dnia 24 bm. wróciły akta do kra 
kowskiego sądu okręgowego z zawiadomie­
niem, że Prezy ient Rzeczypospolitej nie uła­
skawił Zielińskiego, wobec czego natychmiast 
przystąpiono do przygotowań dla wykonania 
wyroku. Bawiący ną urlopie prezes sądu Pelc 
wrócił wczoraj do Krakowa dla wydania po­
trzebnych zarządzeń. Na dziedzińcu więzienia 
św. Michała, na którem dawniej wykonywane 
były egzekucje przez rozstrzelanie w czasie ją

dów doraźnych, ustawiono szubienicę.
Wczoraj o godzinie 11 przedpołudniem ssa. 

Dr Kaczmarski, jako przewodni :zący trybuna 
łu, który zasądził Zielińskiego na śmierć na 
mocy werdyktu sędziów przysięgłych, udał 
się du celi skazańca wraz z wotantami sso. Btf 
ratowskim i sso. Warchałowkim, oraz przed­
stawicielem prokuratury i zakomunikował Zie 
lińskiemu, że wyrok zasądzający go na śmierć 
przez powieszenie stał się prawomocny i zo-i 
stanie nazajutrz wykonany. Zieliński wiado- 

'mość tę przyjął z tymsamym cynizmem i spo 
kojem, z jakim zachowywał się podczas roz­
prawy.

W e śiudę wczesnym rankiem przyjechał do 
Krakowa z Warszawy kat Maciejewski i zgło 
sił się w prezydjum sądu. przedkładając Dole­
cenie wykonania egzekucji. Termin egzekucji 
i  aznaczony został na dziś, czwartek, godzinę 
7 rano. Zawiadomione organa policji wydały 
zarządzenia dla utrzymania porządku przed 
zabudowani rmi więzienia i sądu.

Dzisiejsza egzekucja jest pierwszym wyro­
kiem śmierci w Krakowie, wykonanyu wrze* 
powieszenie, od czasu powstania państwa pol­
skiego.

głównym gmachu chemicznym Uniwersytetu 
(adres j. w.) Bliższych informacyj, dotyczą­
cych studjów farm. udziela Dyrekcja Studjum 
Farm. począwszy od 1. IX. codziennie w go­
dzinach urzędowych (12 —1).

— ZU CH W AŁY NAPAD W ŁA M YW A C ZY  
NA MIESZKANIE. Ubiegłej nocy włamali się 
do mieszkania cha Edmunda Rosenhaucha, o- 
kulisty przy ul. Dunajewsikego, bandyci, któ­
rzy po wejściu do mieszkania, uśpili jakimś 
narkotykiem pokojówę Olgę Miitz i ordynansa 
poczem skrępowawszy ich —  zabrali się do 
plądrowania mieszkania. W  chwili, kiedy już 
mieli opuścić mieszkanie zostali spłoszeni 
przez j,akąś kobietę. Do uśpionych zawezwano 
lekarza dyżurnego pogotowia ratunkowego, 
który po energicznych zabiegach lekarskich 
przywrócił do przytomności ordynansa i poko

jówkę. Włamywacze dostali się w ten sposób 
do mieszkania, że wybili szybkę w okienku 
obserwacyjnem a następnie przez wybity o- 
twór wsuniętą ręką odsunęli zatrzask.

—  ZASTRZELONA PRZEZ W ARTO W N I­
KA. Ubiegłej nocy zawezwano pogotowie ra­
tunkowe do Dąbia, gdzie na placu ćwiczeń 9 
p. saperów nad AVisłą, postrzelona została 
przez żołnierza, pełniącego wartę, umysłowo 
chora Julja Kunówna, która błąkała się po 
objektach wojskowych. Ciężko ranną KunóW- 
nę, przewieziono do szpitala na oddział chirui 
giczny, gdzie niebawem zmarła.

— SZTUKMISTRZ z  LUDW INO W A. Dnia 24. 
bm, lut. cxrg&na P. P. przytrzymały Witolda Bednar 
c-yka (lat 16) zam. przy ulicy Ludwin o wkiej w fcbwi 
11 gdy umiłowała sprzedać nieznane,-' kebiecie w uli 
cy Mostowej zanik5, jedwabnej chustki okazanej jej
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poprzednio, pakunek zc Jianem, owinięty w talu sam 
papier co chustka. Przytrzymanego Bednarczyka od 
Stawiono do aresztów sądowych.

—  D W A  W ŁAM ANIA . Dnia 24 bm. zglo-ił Izaak 
Horowitz zam. przy ulicy Krasińskiego 1. f4, że w 
ezaSle jego nieobecności włamał się tegoż dnia nie 
znany sprawca do jego mieszkania, skąd skradł ze­
garek Srebrny ,,Omega", złoty łańcuszek i 68 zł W 
gotówce. Dochodzenia prowadzi EUS — Ewa Knuf 
man zam. przy ul. Długiej 1. 26 zgłosiło, że dnia 
24 hm. nieznani sprawcy sjkradli z zamkniętego slry 
chu na jej Szkodę większą ilość bielizny Wartości 
1.500 zł. Dochodzenia w toku.

— W  M50D0SYTNI. Suderowi Józefowi, zam. 
przy ulicy Długiej 1. 3, w czasie pobytu w miodo- 
Sytni „pod Krzyżykiem" prz.y ulicy Krakowskiej 
skradi-iono z kieszeni portfel z kwotą 550 zł., 50.000 
marek niern., 100 koron czeskich i srebrną loreltkę 
damską ze złotym medaljonikiem. Kradzieży tej <1 ■ 
konała Anna Kapralska, tandeciarka zam. przy u1.. 
Mieszczańskiej 1- 0, któria wra.z z  poszkodowanym 
przebywała w  powyższej miodosytni. Kapralslią przy 
tizymano i  odstawiono do aresztów sądowych.

KRADZIEŻ ROWERU DAMSKIEGO. Aniela 
Kura-Owa, zam. w Prądniku czerwonym, 1. 40, zgło 
Siła w (policji, że W noCy z dnia 23 na 24 bm. nie­
znany sprawca sikradi z magazynu przylegającego do 
Jej domu rower damski, malowany na czarno marki 
,Torpedo" wartości 200 zt. Dochodzenia prowadzi 
tamt. posterunek P, P

—  ZA C ZA D ZIŁA  SfltS GAZEM, Józefa Gil, żarnie 
■okala przy ul. Starowiślnej L 64, zaczadziła się w 
dnuu 24 bm. gazem świetlnymi wskutek nieumiejętne 
go obchodzenia się z gazem. Pogotowie ratunkowe 
odwiozło denatkę do szpitala św. Łazarza.

—  USTALONO IDENTYCZNOŚĆ ZWŁOK, znale 
clonych w lessie pod Radnean ad TenCzynek. Samo­
bójcami są: Stanisław Sosin (lat 18) z Brzezinki po 
wiał Oświęcim i Apj&jnja Mattcrow«, (lat 35). wdo­
wa również % Brzezinki, pow. Oświęcim.

Powodem samobójstwa były sprawy nułpsne.
  t.pó——

—■ ZMARLI; Józef E b e n o k n .  współwłaściciel 
Krajowej fabryki konfekcji w Krakowie, zmarł 23 
sierpnia w  45 roku życia, osierocając wdlowę, Dorę 
■ Ferligów i 2 córki. Zmarły byi na polu przemy- 
■łu Konfekcyjnego wybitnym fachowcem jako dłu­
goletni Wpó®pra*xywn!ik wiedeńskiej fabryiki konfe- 
b $  Hedman Kohn t Synowie. Za jego inicjatywą po 
wstała kraje - a tałhytW konfekcji w Krakowie, po- 
■tkwlejąca filję we Lwówte. Pogrzeb odbył się wCzo 

im cmentarzu żydowskim pr-/ tłumnym udziale 
PdfcBCzaułśii.

■--------< § °   t

Zarząd Bożnicy „EIZIKA“ 
w Krakowie

Powołując się na uchwałę generalnego zgro 
inadzieoia z dnia 11 lipca 1926 r. przypomina-, 
my P. T. Członkom, że jeżeli do dnia 29 sier­
pnia nie zgłoszą się po wykupienie swoich 
miejsc nie będziemy się liczyć z żadnymi 
względami i miejsca po przekroczeniu powyż­
szego terminu rozsprzedarry. Godziny urzędo­
we od b—8, w niedziele od 3— 8.
1658 Z A R Z Ą D .

  o§o---------
•— W P IS Y  do „Ogniska Pracy" szkoły zawodo­

wej Jfa dziewcząt żyd. w  Krakowie rozpoczną się w 
dniu 25 sierpnia w godz. między 11—1 popoł

Przyjmuje się uczemoe z Ukończoną III. kl. wy­
działową nu kirrsa robót ręcznych (hafty koronki) 
■a fcursa krawieckie i bielą żniarskie oraz uCzei ice 
S nlońcr^ną IL  kl. Wydziałową na kursa tzw. „go­
spodarstwa domowego", obejmujące mnędizy innemi 
ł*nukę szycia i modniarstwa. Wszelkich informacyj 
■dzielą Zarząd Szkoły, Kraków, id. Mikołajska.

2680.

Nadesłane książki i czasopisma
Dr. Adolf OroSs: „O kredytach budowlanych". (Od 

Śtka ■ nfer-ditu na Zjeździe Mieszikaniowym we I 
Wars uiwie, z końcem czerwca 1926 r., ogłoszonego
«r Samorządzie miejSKim ').

Ajlbor przedstawia zarządzenia państwowe na po1 a 
Dłeśakaniowym z ost. tnich łat 25 — w  szczególno 
Md w dawnej Awstrji i w Niemczech. W  Polsce usta 
tfl BdeigTiknnir.wa z roiku 1919 wzoruje się na ustawie 
JMtrjadciej z roku 1910, uchwalonej z inicjatj wy 
Mtona, j a  Członka rwlomeitu austi jaokiego. Jed 

polskie włmlcc Cratn Inę ais miały zrozumie 
Jda Ma -prawy teteszkasu-wej . nie wykonywały wCa 
Al Mtawy. Z inicjatywy Zakładu Kredytowego miast 
■Mtftoliiklch w Kmitowie rząd polwri później w pe I 
kuydl Armii[tv*h tywmiaimcfa pcydejni<vwal akcję I 

budowy mieszkań następnie ustawa
w ..iw—% . .  irrtcwĄ 1923 rrrr.-iełn w Tw—fitirie

plan finansowy teg^ż Zakładu Kredytowego.
Nowelo z r. 1925 wprowadziła zasadnicze zmiany 

i zcentralizowała akcję w Warszawie. Centralizacja 
Okazała się jednk zgunr.ą i  dlatego należy znowelizo 
wać ustawę w  kierunku decentraiiizacj-i, a przytem 
należy um ożliw ić samorządem rozwinięcie akcji 
budowlanym na w iększą skalę, a zwłaszcza należy 
udzielić sześciu większym miastom (Warszawa 
Lodź, Kraków, Lwów, Poznań, W i Ino,) zyskanie zna 
C7niejszego kredytu na cole mieszkaniowe. Niezale­
żnie od tego powinny gminy m iejskie Zorganizować 
związki samorządowe dia celów mieszkaniowych, 
mające siedzibę w  powyższych sześciu miastach.

PRZEGLĄD UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH. 
W  WarsJtnv.ii ukazał się pierw y numer dwutygo­
dnika po-cl powyższym  tytułem, poświęconego we­
dług zapowiedzi ledakcji. rozważaniu zagadnień u- 
heizpieczeń społecznych oraz obronie publicystycznej 
wszystkich spraw dfilyC/ących ubezpieczenia choro­
bowego.

z giefdy
Giełda krakowska z 25. bm. (W  nawiasie kursy z 

24 bm. Akcje: Bonk Przemysłowy 0.28—0.29 (0.26 — 
0.30), B. Zw. Sp. Zar. 750, Tchan 0.28 (0.27) Żegl. 
Polska 0.10, Zieloni ewfkii 14.00- -15.65 (15—15,75)
Trzebinia 0.58—0.42 (0.37), Pai-owozy 0.45—-0.47 
(0.41—0.43), Górka 21- -21,50 (21—21.50), Siersza g. 
4 (4), Teipąge 0.38, P. Nafta 042, Elektrownia 0-32 — 
0.35, Krakus 0.29—0.35 Chodorów 9t> (94.50), Chy­
bie 6.40—6.50 (6,25—6.50)4 Piasecki 2 (1.90,.

Tendencja niejednolita, akcje „cięższe" były bo­
wiem dziś nieco zniżkowe, natomiast papiery „lek­
kie" wykazują przeważnie kursy zwyżkowe.

Waluty bei zamiany. Dolar nieoficjalnie 9.01, banko 
wo 9.05, urzędowo 8.97 (czeki 9).

GEftlda lwowska
Lwów. 25. 8. PAT. Akcje: B.mk hip. 0 73, 0,74, 

Bank przem. 0.27. Chybie 6,50, 6,40 6,35, Gazolina 
2,45, 2.50, Niemojewsiki 0,44 PairowoiZy 0,40, Raksza 
Wia 0 90, Siersza Górnicza 3,95, Tee>py 18, 18,25, 18 35, 
Zieleniewski 15, Nafta 0.40, giełda zbożowa: pszeni 
ca dworska nowa 45, pszenica chłopska uowa 42,25, 
żyto nowe 30,50, owies nowy 0.24.

Giełda warszawska
W a n z iw t  25 hm . (PAT.! C it łd a  waluty.

Dolary 8‘99, ayi*. 0-01, kup, 8'97.
Belgja 24«3, 24 89, 24-75.
Londyn 43‘93, sprz. 451 8f, knp. 43’7!
N. Jork 9‘02, sprz. 9-04, knp. 9- —.
Paryż 2565, sprz. 25*Pl, kup. 25*79.
I raga 26-78 sprz. 26-84 kup. 26 72,
Szwajcaria 174-54, sprz. 174-96, knp. 174T0,
Wmchj 20-70, 29-77, 29'63.
Wiedeń 127-70, sprz. 128*02, knp. 127*38,
A k c je : Bank Małapolski Kraków —•— Bank Prze 

myślowy Lwów 0*30 Bank Zw. Sn. r/ar. Pozna„ 7-25, 
Pnls 4‘— Wild — • Cegielski 19*0 j. Parowozy 0-47 Za, 
wiercie 19 50 Żegluga 0 22 Polska nafta U 57, siła i Świa­
tło —-32 Chmielów —■— i taiuohow.ee 2-8d, Kociak lv0  
Zieleniewski 15.0, Żyrardów 1700 Chodorow 95*50

Giefda wiedeńska
Cfetda w iedeń sk a  s d n ia  " 5  t< n .  (PAT 

D ew izy . Amsterdam 28315, Belgrad 1245. Berliń 16 *29 
Bruksela 1941, Buuapeszt 98S6, Bukareszt 340, Chry- 
stania — , Kopenhaga lb7 50, Londyn 3431, Mauryt 
106*55, Medjolan 2317, Nowy ,!ork ?o645, Paryż 2022 
Praga 2092, Sofja &-10, Sztokholm x88'05, Warszawa 
78*55 — 79*06, Zurych 136*57 dolary 754-—, belgljsaie 
—■— bułgarskie —•—  uuńskie —•— marki niemieckie 
16795, angielskie 34-26, Jugosłowiańskie 1252, norwer-

N r, 194:

skie polskie 78-30-79-30 rumuńskie 3-30. szwedz­
kie  szaajcarskie 1J0-32 hiszpańskie—- - „zeskis
20-90 węgierskie 1807. tureckie

A kcje : ZioJeniewski 109-, Silesja — , Fanto 142,
Gal. karpaty l ’.7 00, Galicja 1000, Siersza *, Bank Ma* 
małopolski-, bank Hip. — lepege —• ,

GieEda zurychska
Zurych. 25. 8. P A T . Zamknięcie. Paryż 14KĄ,

Londyn 25.15 1/4, Nowy Jork 5.18, Belgja 14.30* 
.Wiochy 16.975, Uis/panja 79.725, H-olaudja 207.55,' 
Bc-ilin 123.425, Wiedeń 73.15, Sztokholm 138.70. Oslo 
113.55, Kopenhaga 137.575, Sofja 3.73 3,4 Pragą 
15.35, Budapeszt 0.724, Białogród 9.125, Ateny 6.10, 
Konstantynopol 2.825 Bukareszt 2.51 1,4, lletsing-i 
fors 1305, Buenos Aires 209.25.

Giełda londyńska
Londyn 25. 8. PAT. Nowy Jork 4.85 9/16, Holan-ti 

dja 12.11 3/4, Francja 170 7/8, Belgja 176 7/8, Włochjj 
14837, Niemcy 20.38, SzwajOarja 25.145, Htarpanjk 
31.535, Dainja 18.385, Szvrecja 18.13 Norwegja 22.145̂ , 
Helsingfors 192 7/8, Praga 163 15/6.

Giełda paryska
Paryż. 25. 8. PAT. Londyn 179, Nowy Jork 35.21, 

BeOgja 56.50t I l i  szpan ja 543, Włochy 115, Szwajcar jai 
680, Danja 535, Holatidja 1411 Norwegja 771, Sawa., 
cja 942, Rurnunja 16.75.

Posady lekarskie w Palestjmie
Kasa Cho-rych Ogólnej Organizacji Robotniczej 

w Tel-Awiw komunakuje:
Kasa Chorych przyjmie w najbliższym czasie kilka 

leikarzy specjalistów chorób wewnętrznych. Aby z je 
ćtuej strony dać możność poznania kandydatów ■ 
drugiej zaś dać im możność poznania kraju i jegrf 
stpeCyficznyCh chorób i -warunków życiowych w ogól 
ności, a klasy robotniczej w szczególności —  co umo­
żliwi obustronny wybór —  podaje się warunki na* 
stępujące:

Lekarze specjaliści, którzy pracowali przez naj 
mniej 7—8 lat, jako interniści z tego 3 lata we w ił  
kszym r-ilidizńele jednego ze gnanych szpitali a 3 latał 
we większej klinice powszechnej, wniosą podaniu 
z wyszczególnieniem curriculum vii*e (studja i pra-« 
ktyka) i załączą od[pisy świadectw.

Z listy zgłaszających się wybierzemy kilku i zatrą 
dnimy ich u nas próbnie przez dwa do trzech mie„ 
sięty (do Palestyny przyjadą w kategor(i „turysiów-' 
w kilku miejscowościach, aby się zapoznali z pra­
cą w różnych punktach kraju poozeM będą mogli 
powrócić celem szybkiej likwidacji SWych s/praw. Z  
Pomiędzy tych kandydatów którzy u imd będą pr<J 
bule pracowali, wybierzemy - uajodpowiedniejszycłi 
do praey stałej.

Warunki płaCy są następujące: Podstawowa pld 
Ca miesięczna na wsi 15 L  eg. (75 doi. niu.), w tnie-i 
ście 17 L  eg.) 85 doi. ara.) prócz tego dodatek roJ 
dvinhy 4 L  eg. (20 doi am.), za żonę 3 L  eg. (15 
doi. am.), za każde tłziecko do lat 3, po 4 f  eg (20 
doi. am.), za każde dziecko Wzwyż tęgo Winku. 

t Dia rodziców lub krewnych, mieszkających w kr 1 
ju i będącyh na jego utrzymaniu 2 L  eg. (10 doi. â - 
mery kańskich) za każdą osobę. Urlop w roku jcdDd 
miesięczny prócz tego do 4 lata możność podróży zd 
granicę na 3—5 miesięcy, wliczając W to nordialnjJ ' 
urlop, płatne z ramienia specjalnej kasy w której a 
czestniczą po połowie lekarze 1 Kasa Chorych.

W  Krakowie przyjmuje Zgłoszenia kandydatów 
p. Dr. O. Herschdorfar (Dietla 58).

Utworzenie ministerstwa komunikacji
(Tel< fonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 25.8. Sta. Dziś o godzinie 10 przedpolu 
dniem odbyła się w min. kolei przy licznym udziale 
przedstawicieli prasy, kionferencja prasowa w spra­
wie organizacji nowego ministerstwa komunikacji.

Min. kolei p. Romocki zaznajomił zebranych z 
projektem, który ma w najbliższym czasie być raz 
potrzemy przez Radę ministrów, a doi ,-Czy szczegó­
łów organizacji nowego ministsrslwa. W  skład tęgo 
ministerstwa wejdzie całokształt komunik LCji pań­

stwowej i polityki komunikacyjnej a obejmować ona 
będzie prócz 5 dep rtariemiów, również generalną 
dyrekcję kolei i generalną dyrekcję poczt i telegra­
fów, jako dwa odrębne przedsiębiorstwa państwowa* 

Z obecnego ministerstwa robót publicznych prsej 
miie Uowe ministerstwo aora umik.auji apfaWy dróg I  
diróg wodnych, zaś z min- przemysłu i handlu 
gen. dyrekcję poufit i telegrafów oraz sprawy ŻeglU-4 
gi morskiej i lotnictwa cywilnego.

Zapowiedź podwyższenia tar j fy kolejowej
Telefonem od naszego korespondenta,

Warszawa. 25. 8. Sin. W  czasie dzisiejszej konfe­
rencji prasowej min. koleś Rjotnocki na zapytanie \V« 
izego koresp nd -u.. czy rząd ma zamiar ̂ podwyż- 

, szyć taryfę kolejową wyLazywul w dłuższy m wywo 
tfcde, że przewóz ra. kolejach pmllskich jest 4-krotnie 
tańszy (?), aniżeli zagranicą i zaznaczył, że jego 
bób ni pin należałoby >poów^ły7yć taryfę. To zapatry­

wanie p. muiaistra podziela również p. min liui^b 
Klamer. (

Tak zatem aczkolwiek p. Romooki n,r dał C0& 
kiem pozytywnej odpowiedzi na pytanie WaszegJ 
korespondenta, obawi- ć się należy, że już w najBof 
szjm ciosie Ezstąpi podwyższer/e taryfy * ołobtfWW,
i trywurnWAi na kGikfiriŁ
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(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Genewa, 25 8. (D ) Dziś przedpołudniem na­
stąpiło tu otwarcie kongresu mniejszości naro 
iłowych. Pierwszemu posiedzeniu, przewodni­
czył dr. W ilłan. W  kongresie bierze udział 38 
grup narodowościowych z 13 państw. Między 
innymi przybyli po raz pierwszy na kongres 
przestawić i ele ludności kalałońskiej z Fliszpa 
faji oraz delegacji mniejszości narodowych 
republiki ausŁrjackiej. —
• Na pierwszem posiedzeniu wygic.sili prze- 
taówienia: Kurczyński imieniem mniejszości 
Ifosyjskiej z Estonji Leo Molzkin imieniem 
zjednoczonych delegaey) żydowskich, Kaczma 
Cek imieniem mniejszości polskich, oraz Schie 
toann imieniem delegacji niemieckiej z Ło-

( lwy. Następnie zjazd dokonał wyboru trzech 
komisyj: kulturalnej, prawniczej i gospodar 
czej, które natychmiast rozpoczęły swe obia­
dy.

P r-uli n

Genewa. 25 8. ŻAT. Przed rozpoczęciem kon 
gresu wszystkie przybyłe na kongres mniejszo 
ści narodowych delegacje żydowskie obrado­
wały na wspólnej konferencji, celem uzgodnię 
nia swej taktyki i utworzenia jednolitej gru­
py. Przewodniczącym zjednoczonych delega- 
cyj żydowskich został wybrany p. Leon Mot- 
zkin.

Telefonem od naszego korespondenta.

, Warszawa, 24 8. (Sih) Z Bydgoszczy dono- 
teą: Na konferencji, gospodarczej, która odby 
ła się wczoraj w Izbic handlowo-przcinysło- 
Wej gen. dyrektor Banku Polskiego Mieczkow

ski przedstawił zebranym sytuację finansową 
Polski, podkreślając stabilizację złotego i o- 
świadczając, że rząd stara się obecnie, aby 
złoty nie spadł i nie podniósł się.

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 24 8. Siu. W  dniu wczorajszym 
toapadli bandyci na autobus wiozący 14 pasa 
żerów. Napadu dokonano na drugim kilome­
trze za Zegrzem. W  miejscu owem pelda opo 
ha na jednym z kol, wobec czego szofer za trzy 
taał się do naprawy. Była to godzina 1 w no 
jfcy. W  tym momencie wyskoczyło 4 bandytów 
2 przydrożnych krzaków i grożąc pasażerom

rewolwerami zażądali od nich wydania pie 
niędzy i kosztowności. - —

Przerażeni pasażerowie oddali gotówkę oko 
ło 300 zł. oraz wszystkie kosztowności. Po ybra 
bowaniu podróżnych bandyci zamknęli ich 
na klucz w autobusie. Śledztwo na razie nie 
dało żadnych rezultatów.. — —

Nowi władcy Grecji o swych planach
(Telefonem od naszego korespondenta)

"Wiedeń. 25. 8. (D ) Wedle doniesień z Aten, adr.ii 
lat Konduriotis objąi stanowiko prezydenta republi 
ki. Nowy piezyde.it Wydal manifest do ludności, w 
którym zaznacza że nowy rząd jest wrogiem dykta 
Ihlry. Władizę obejmuje prez. Konduriotis z tym za- 
•nfiareoi, by jak najprędzej zwołać zgromadzenie na 
lodowe.

iW mowie wygłoszonej odnośnie do sytuacji polity 
fcznej oświadczył gen. Konduriotis, że jest przekona 
by, że przywódcy polityczni nie będą utrudniali prze 
prowadzenia potrzebnych reform, których wypełnić 
bia czeka cały naród. Podkreślił on również, że rząd 
kie poweźmie żadnych zabiegów, któreby mogły na 
luszyć suwerenność narodu. Zasadniczo postanowić 
•to utworzyć gabinet koalicyjny, przyczem premje- 

zostanie prawdopodobnie gen. Koudylts. Dziś 
POfcsitrzygnięta będzie obok składu gabinetu również 
Ktreslja pełnomocnictw prezydenta Republiki.

Pangalos pod zarzutem malwer- 
sacyj pieniężnych

Londyn. 25. 8. PAT. Wolff. Według doniesień z 
Ąten gen. Pangałos na zapytanie dziennikarzy. Czy 
*Sózy sobie rozpoczęcia przeciwko niemu siodztwa

z powodu czynionych mu zarzutów, dotyczących mai 
wcrsacji pieniężnych, odpowiedział twierdząco i pod 
kreślił, że większa część jego majątku należy do je 
goż ony.

Ta I  d U t im  prosi o i l i i L
(Telefonem od naszego korespondenta) - '

Wiedeń. 25. 8. (D ) Żona obalonego dyktatora 
Prngalosa zwróciła się do przedstawicieli mocarstw 
w Atenach z prośbą, by uratowali jej męża od grożą 
Cej nlu kary śmierci.

Walki w Gracji!
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń. 25. 8. (D ) Wodłe wiadomości nades złych 
z Sofji, wczoraj popołudniu słychać było w okolicy 
Salonik silny ogień artyleryjski. W  tutejszych do­
brze poinformowanych kołach bałkańskich sądzą 
iż  prawdopodobnie chodzi tu o  walki artyleryjskie, 
które rozpoczęły się obecnie w  poszczególnych gar 
nizomach greckich pomiędzy wojskami stojącemi po 
stronie gen. Pan gal osa, a zwolennikami nowego 
rządu.

lilii ii Unii pni utai Militii wistowi?
Paryż, 24 8. PAT. ,Ł e  Journal" dofosi z 

Seta Sebastian, że dekret regulujący sprawę 
^Wansów oficerów inżynierji i arlylerji wywo 

jednomyślny protest zainteresowanych. —  
W  związku z tern aresztowano gen. Monie, in- 
Htektora wojsk inżynieryjnych fortecy.

Paryż, 24 8. (K ) „Journal " donosi z  San Se 
bastian, że akcja hiszpańskich oficerów arty 
lerji w sprawie awnsów doprowadzić może do 
IX)wstania. Uważa s'ę za prawdopodobne przy 
łączenie się zwolenników Veylera Aguilery 
do ruchu oficerów artylerji,

D oo& ota  nosainacyi
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 25 8. (Sin.) Na miejsce ustępują 
cego p. Łopuszańskiego wice-mh islra oświa­
ty, będzie mianowany zastępcą kuratora okrę 
gu szkolnego lwowskiego p. Gajczak. Miejsce 
zaś kuratora okręgu szkolnego wołyńskiego 
p. Sikory, obejmie dyr. państwowego gimna­
zjum im. IŁ. Dąbrowskiego w  Kutnie, p. Karol 
Koslro.

Warszawa, 25 8. (A W ) Na stanowisko dy­
rektora departamentu politycznego min. spraw 
wewn, o któiergp obsadzie krążyły w osta­
tnich dniach różne pogłoski, ma być wyzna­
czonym dyr. departamentu w min. sprawie 
dliwości p. KirsL

Warszawa, (A W ) ,.Głos Prawdy" ponawia 
ostre ataki przeciw ministrowi skarbu p. Klar 
nerowi. Pismo dowodzi, że to, co się prakty 
kowało przy rozdzielaniu kredytów w Banku 
Gospodarstwa Krajowego za czasów poprze­
dniego urzędowania p. Klamera, jako wicemi 
nistra skarbu, oraz obecnie jet panamś, zakra 
wającą na ogromną skalę. Podobnie krytyku 
je pismo szereg innych posunięć p. ministra 
skarbu.

i s i t a  s i t t  zwlik M a
Wiedeń 25 8. (D l Donoszą z Nowego Yorkul 

Zwłoki zmarłego aktora filmowego Rudolfa 
Valentino wystawione zostały na widok publi 
czny w trumnie szklanej. Przed trumną zebra
ly się tysiące ludzi celem oglądania zwłok i
Ścisk był tak wielki, że musiano skonsygno- 
wać policję, która zrobiła użytek ze swych pa 
lek. W iele rannych, po największej części ko­
biet musiano przewieść do szpitala.

śla in s i  zasilili m i i  iflisiM fi
Berlin. 25. 8. PAT. Ubiegłej nocy usiłowali doko­

nać zamachu na pociąg na 1'in.jti Berlin—Boran Nie­
znani sprawcy zatarasowali tor kampaniami, aby w 
ten sposób doprowadzić do wykolejenia pociągu. Ma 
stzyndsła spostrzegł jednak na czas grożące niebez­
pieczeństwo i w ostatniej chwili wstrzymał pociąg.

Berlin. 25. 8. PAT. Frakcja demokratyczna Reachs 

tagu Wniosła do rządu Rzeszy interpeflolOję z powo­
du niepewnych stosunków panujących w kolejnictwie 
niemieckiem.

Wypadek samochodowy belgij­
skiej pary królewskiej

Paryż, 25 8. PAT. Według doniesień z Cal- 
sis obok miejcowości Mark auto, w którem 
znajdowała się belgijska para królewska, na­
jechało na slup znajdujący się przy moście. 
Para królewska wyszła bez szwanku.

Z ostatn iej chwili
Paryż. 25. 8. (K ) „Echo de Paris“ donosi z Londy­

nu, że w  ostatnich dniach odbyła się zupełnie poła 
jen nie konferencja dotridcy (prawnego rządu Rzeszy 
niemieckiej Gausa z rzeczoznawcami francuskim 
Frcmageot i angielskim Hursiletn. Zajmowano się 

kwest ją przyszłej organizacji Rady Ligi Narodów. 
Rzeczoznawcy doszli wprawdzie do porozumienia 
Co do kwestji półstałych miejsc, leCz zdaje się, Że 
przeciw temu rozwiązaniu przygotowuje się gwałto­
wna opozycja ze strony mniejszych państw. I tak 
BeJgja i Włochy nie są zadowolone, iż w konferencji 
nie uczestniczyli. W  państwach skandynawskich nie 
z. dc Wolenie jest podobno o wiele więk Stze. Państwa 
te wniosły już Swój protest w Londynie Niewiado­
mo zresztą dotąd jakie stanowisko zajmą obaj głó- 
v ni kandydaci na miejsca półstałe: Polska i Hiscpa 
nja, mimo lozwiązania przez rzeczoznawców lej pa 
lącej kwest ji.

OLBRZYM IA KRADZIEŻ. Z Lodzi donoszą: O-
aegdaj w nocy zakradli się złodzieje do mieszkania- 
dentysty Ży Ulickiego i rod nieobecność gospodarzy 
wykradli biżutefję wart. 20 tys. zł. oraz gotówką 18 
tys. zł. Podejrzaną o współudział w kradzieży ułożą- 
cę aresztowano.
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Znane z dobroci

#11
x pastery iew an c j śirśatiinki z Ky!

spiże daje firma:

W ojciech  ©  Iszew  sk i p
gpwE^EaBgMtagggai

Sz. Panie, iż po­
wróciłem i wyko-Z a w i e d a m

nuję nadal w moim zakładzie modele jesienne 
po cenach przystępnych.

Z poważaniem
Kirsztele, Kraków, Isna t l .

IP&M M Z  2 p rak tyka  p r a w n -
* ■ «  ■  I u _%,# c jon a in a  poszukuje po=
s a « 'y  na prowincji od 16-jjo wrzenia 192b roku.

Zgłoszenia pod „ D r .  X .“  przyjmuje Adm i­
nistracja Nowego Dziennika.

ZENICE
z dobrych domów, przyjm ie na mieszkanie 
z całodziennem utrzymaniem wdowa po 
adwokacie. W ikt doskonały. Opieka zape­
wniona. Fortepian w domu. —  Wiadomość 
ul. Zyblikiewicza L. 9, III. p. drzwi Nr. 7.

R e f c E a m a
dźw ignią hsndfuS

Ł a z ie n k i  P a r y s k ie
CK&Z KftPBEL RYTUAŁU* (k lK W A )

w Krakowie, ul. św. Gertrudy 19
gruntownie odnowione z komfort, urządzone 
(bielizna, mydło) ceny bardzo przystępne.

N o w y  r o z k ł a d  J a z d y  w a i n y  o d  1 5  m a j a  1 9 2 © .
Odjazd 

z b a jn ea  do Godz.
"CS

f *
Godz.

-13a
e1=4. Godz.

Kp~>-3Eczu Godz. CL. Godz.
*»SBa
I Nm. Godz.

P  0-50 3*17 __ cd 7-12 O P 4-12 11*35
Piotrowic 4*15 C3 7*30 od 8-30 a 927 •pH

> 820 es•rH 19*29
Bielska 6*55 Jbd

CC 10*21 © 11*25 >> 11*46 o 11*20 a 23*20
Cieszyna 9-40 12*52 14*59 N

CQ 15*28 U 16-18 —
14-20 © 17*55 >» 19-00 © 19-24 ■M

o 18-50
w■ M —

Wiedniu 17*50 ffl 20*52 ■N 22*05 r y 22-30 • pH P 22*52 6*15
21*10 0*27 — w — CU — —

P 0*30 P  1*15 2-50 _ P 8*35 7*28
Z  7*15 8*16 9*30 — — —
Z  9*30 10*31 — 22*13 19*35 18*23
Z 10-05 11*06 12*31 cd 22*13 >> — —

f* A Z  13*30 a 14*38 16*15
•Pi — £ P 21*10 •", 2025

Katowic P 14*10 •w 14*57 16*15 Pl __. cd P 21*10 N 20*25
Dęblina 10*20 ■O 17*35 od — tsi — -a ---
Łodzi P 17*30 © 18*15

O
P 19*16 a P 4*15 CQ — o

W arszawy Z 19*05 N 20*13 0 P 21*40 N IM _ uJPoznania Z  19*20
U

20*30 22*21 O — cd 5*35 4*40
P 19*55 20*40

—i
P 21*40 CU P 4*15 £ — —

21*40 22*43 0-08 P 6*30 — —
23*55 0*43; 2*50 — 7*57 7*28

PS22-20 23*05 0*08 P 6*30 — 6-30

P  2*20 P 3*27 7*35 P 4*54 8-20 P 9-07
P  2*50 P 4*12 0 — — — S 9 07
P  6*40 ad P 7*48 ź 14*10 cd 9*05 P 12*35 13*50

Tarnowa 7*40 > 9*44 o 14*01 £ 11*46 0 16*55 o —
Rzeszowa 11*10

p
13*09 id — O — & — 20-00

Lwowa 11*40
o

13*45 0 20*43 N 16-11 o 21*30 0 —
Krynicy P 12*55

d P 13-56 > 20*43 00 15-15 i> P 18*4C >> —
Rozwadowa 15*30

M
17*32 (► — © 19-32 — a. —

Zagórza 20*02
*3
c_, 22*03 K 2*45 N — — Ul 6-50

20*50
fcH 22*42 O — tó 0-47 6*05 6*50

22*30 0*20 tó — — — 6*50
23*20 1*26 7*35 3*50 9*50 ---

z Misa di

Suchej
Rabki
Zakopanego 
N. Sącza

Odjazd z Krakowa do

Bochni

Godz.

P
P S

2*35
8*05
8*50

13*30
19*10
23*35

Godz.

Pnyiazd

o
bo
®
0
0
O,
o

M
0
N

Godz.

P  7*25 
P  12*40 

15*43 
20*20

6*20

Odjazd z Krakowa do

§ 13*15 
* 16*20

Kocmyrzowa

Pizjjizd
do

£>
0

PU

Godz.

S 5*48 
S 11*03 

13*20 
18*01 

S 23*42 
2*02

Godz.

7*50
13*40
20*08

Pizyjszd
do

*
o
T3
a

&

Odjazd 
z M e w a  do

Godz.

7*28
11*13
11*13
16*03
22*22

4*06

Godz.

Wieliczki
906

13-50
20*15

Pnjjazd
do

cd sb

fi |
«  cd a»j*

o 'P

Godz.

10*35

16*25

: Krakowa do

Niepołomic

Godz.

4-10
14-30

Lto K rakow a p rzy jeżd ża ła
Ze stnćji:

Piotrowic 9’03 
Bielska 7 20.
Katowic 5’54, 8’25, P 9'45, P 

22-CO, P 23*10, P 2-05.
Warszawy P 2'08, 5’05, PS 6'10, 845, 16-42. 
Lwewa P 0-20, 6-27, 6’38, 730, 9 00, 13-40, P 

P 17-05, 17-22, P 22-CO, PS 2347,18-35 
Krynicy 6-27, 15-52, P 22'CO.

1037, 15-15, 19-00, 22-45. P 1'48.

12-35, 16-05, 20-25,

15-52,
20-45

Ze stacji:
Zakopanego 5-35, 15 02, 2045, S 22-85, S 23-59. 
Rabki 6-50, 15- 02, S 20 35, 23-59.
Wieliczki 7-10, 12-10, 18‘25.
Oświęcimia via Skawina 737, 19-26.
Niepołomic 8*10, 16*55.
Kocmyrzowa 6*25, 151*25, 18*57.
Tarnowa P 0-10, 5 25, 6 38, 7-30, 9'00. 13.40, 15’52, 

P 17-05, 17-22, 18-35, 2045, P 22‘00 PS 2847.

Z Dworzec Zachodni, P posp . S sezonowy od 15 VI—-15 IX., § tylko w soboty, • w dnie robocze do SJotwiny

prawna® strzeżony
znak o c h r o n n y

Beli ifiiie  | Mmm ii ifotoL
lub uczenie z lepszycb domów  ̂
Krakowie w centrum u bezdmiat' 
nych. Wiad. Adwokat Dr. Kri®* 
gel, Kraków, Grodzka 32

SflHl.li!!.’  f!'ma BPeriyc-vina. po-rUkiUbtSi- szukuje rulynowauej 
stcnclypislki polsko niemieckiej 
<̂ o natychmiast ov/ego wstąpienia 
Rutynowane sity. posiadające 
powyższe kwalifikacje, ztożą 
oferty w Aclmiu. N. Dz. pod 
Nr. 273

ĘaniĘkt
u u mieęzkaniw z ^trayiaiaiiliJ® 
inteligentna rodziną. Wiadomow 
z grzeczności n fkny RaUnatoi*
uL Gertrudy 24

fiSiiWffltta 2fLS.SSSf
języka niemieckiego, poszukuje 
posady guwernerki w Krakowie 
lub poza, eweut. zajęcia pćłćnio- 
wego (pomoc do gimnuzjuiu, 
nauka gry na fortepianie oraz 
początków francuskiego). Zg**o 
szenia p®d „Pilozotka“ do Adiu. 
N. Daicuniku

P.jjna Ludwika Nussbeuraa tą 
riluu drogą bardzo przepr&szsm 
Mojżesz Żimetbaam.

W/ 73tr0dS gimnazjum przygo- 
B? tCnlctfio to w u ję wszelkich 
egzaminów. ~ Zgłoszenia ped 
„Nauczyciel gimuazjum-malema 
tyk*1 do Adm. N. Dz.

„D Y W A N *
Tkalnia dywanów 

i kilimów 
KRAKÓW-P ODGÓaZB  
ŚW. KINGI 6 linja tram. ®

poleca
D Y W A N Y  i K ILIM Y
bezkonkurencyjni tani* 
Klinika dla naprawy 4T 
wenów perskich i kilimów.

S K M Dn^m murowany ze skiepem, 
ullll urządzeniem i towarem za­
raz przy kopalni do aprzadjpnia 
z powodu choroby. Wojciech 
Baran, Brzeszera ad Oświęcim

o powierzchni około 400©* 
ewent. z biurem 4 -5  po* 
lioji w mielcie, poszuki­
wany. — Zgłoszenia pod 
„ Skład murowany11 dA 
Biura „Ruch* jSzczepańsk*

ZplHflllfi
zwieko Jakób Goldwacbs, unie­
ważnia *Się

fh łftP f3 ( °̂ pwktyŁf, poszukuje 
LlilUPIrU firma Em mer, Floriań­
ska 43

A d w n k a t
poszukuje

mundanfki
6Lenografującej biegi® 
po polsku i niemięelcA 
Zgłoszenia pod ,H*‘ 
przyjmuje Ad. N. D*

M0DNIARKI
zdolnej i samodzielnej,  
poszukuje się do Bielska.

Zgłoszenia 
pod „F.“ do Adm. N. Dz.

Zamówienia na „P O T O K O L“  przyjmuje
Ski Akc. D. POTOKA SYNOWIE* §

WINCENTY MOSZKCWSK*
H ra k iw , W r u i i t s k a  3. Twlafon W "

m a c h z o r y
N A  SW iRTA N O W O R O C ZN E  O R AZ I O H * « * ^
z polakiem tłumaczeniem w ozdobnej oprawia, W 
Cena 10 Zł — Przesyłka 1-50. Bez zadatku nie wysył* "

Księgarnia M. i. Frald I
Wamawa. ilitn tyrania 16. —  Kuta izttamP. I  l ] J

mm Vmm* Drajraraig Dziennikowa, Kraków, O iiLM lna^ *


